
Depesze do Jugosławii I
i Albanii

Poznań, piątek 29 listopada 1974 
Nr 279 (9559)

W związku z 31 rocznicą II 
posiedzenia Antyfaszystow­
skiej Rady Wyzwolenia Naro­
dowego Jugosławii — donio­
słego wydarzenia w walce na 
rodów jugosłowiańskich o 
utworzenie wielonarodowego 
państwa socjalistycznego — w 
imieniu Komitetu Centralne­
go °olskiej Zjednoczonej ^ar 
tji Robotniczej, Rady Pań­
stwa PRL, narodu polskiego 
oraz własnym — I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek i 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystoso­
wali depeszę gratulacyjną. 
Depeszę z serdecznymi pozdro 
wieniami i najlepszymi ży­
czeniami przesłano na ręce 
przewodniczącego Związku 
Komunistów Jugosławii, pre­
zydenta SFRJ — Josipa Broz 
Tito.

Podobną depeszę, z okazji 
30-lecia wyzwolenia Ludowej 
Republiki Albanii, Rada Pań­
stwa przesłała do Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego LRA.

PAP

Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje tlę od 16 lutego 1945

WIELKOPOLSKI
Trzeci dzień wizyty E. Gierka i P. Jaroszewicza

• Polsko-fińskie rozmowy plenarne 
‘ Podpisanie ważkich dokumentów
KcVp7PR,n^niU oficjalnej w Finlandii, I sekretarz
knL Glcrek 'wiedaił w godzinach rannych
kilka osiedli mieszkaniowych w okolicach Helsinek oraz bu- 

ynek związku studentów politechniki helsińskiej w Dipoli, 
od,bywały si? rozmowy przygotowawcze do Kon­

ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.

W 80 rocznicę urodzin

Arkady Fiedler otrzymał
Order Sztandaru Pracy I klasy

Arkady Fiedler — pisarz i podróżnik, którego książki wy­
dane w łącznym nakładzie prawie 7 milionów egzemplarzy 
------- — kilku juź pokoleniom Polaków, a także czytelnikomznane są 
w wielu 
dżiny.
Z tej

krajach świata — obchodził wczoraj swoje 80 uro-

Wspólna sesja rad narodowych miasta i województwa

Dla dobra kultury polskiej

nami u 
dorobku 
nowiącego

okazji,
jego zasług

uz-

pisarskiego 
trwałą

sta- 
wartość

polskiej kultury. Rada Pań­
stwa przyznała nestorowi po-

Wincenty Krasko wręcza odznav 
czenie Arkademu Fiedlerowi.

Fot. — S. Wiktor

Wręczył je jubilatowi se­
kretarz KC PZPR, członek Ra 
dy Państwa — Wincenty Kraś 
ko obecności I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzego Zasady, sekretarza KW, 
przewodniczącego Rady Naro­
dowej Poznania — Alfreda Ko 
walskiego, sekretarza KW Bo­
gdana Gawrońskiego i prezy-
denta miasta 
Cozasia.

Stanisława

Składając pisarzowi gratu­
lacje życzenia, Wincenty

znańskich pisarzy wysokie od­
znaczenie państwowe — Order 
Sztandaru Pracy I klasy.

N. Ceausescu ponownie 
sekretarzem generalnym

RPK
Wyborem nowych władz za 

kończył 28 bm. w godzinach 
popołudniowych czterodniowe 
obrady XI Zjazd RPK. Na koń 
cowym, zamkniętym posiedzę 
niu sekretarzem generalnym 
partii ponownie wybrano je­
dnomyślnie Nicolae Ceausescu 
— o czym poinformował Zjazd 
jeden z najstarszych członków 
partii Stoica Chivu.

Krasko powiedział, że opowie­
ści Arkaaego Fiedlera odkryły 
milionom młodych i starszych 
czytelników jego książek piek 
no świata i przyrody, głosiły 
chwałę ludzi walczących o 
wyzwolenie Polski, uczyły ko­
chać kra i ojczysty i Ziemię 
Wielkopolska, z którą tak bli 
sko jest związany.

Z upoważnienia uczestników 
wspólnej sesji rad narodowych 
Poznania i województwa, któ­
ra odbyła się wczoraj w Po­
znaniu, a także we własnym 
imieniu, serdeczne gratulacje 
złożył Arkademu Fiedlerowi 
I sekretarz KW PZPR. Wśród 
licznych żvczeń. jakie składa­
no wczoraj jubilatowi, na pier 
wszym miejscu wymienić trze 
ba serdeczny list od przewod­
niczącego Rady Państwa — Hen 
ryka Jabłońskiego, który życząc 
r-’sarzowl wielu długich lat ży 
cia, oodziekowśł mu za rado­
ści i wzruszenia, iakich jego 
książki dostarczyły już niejed­
nemu pokoleń ju czytelników.

Dziękując ze wzruszeniem 
za zaszczytne wyróżnienie oraz 
za urodzinowe życzenia. Ar­
kady Fiedler wyraził swoją 
wdzięczność za niezmienną 
życzliwość i pomoc okazywa­
ną mu nrzez instancje partyj­
ne i władze naństwowe Polski 
Ludowej, (o-kos^

W tym samym czasie pre­
mier Piotr Jaroszewicz udał się 
samolotem do położonego w od 
ległości 200 km od Helsinek 
miasta Jyvaeskylae, gdzie zwie 
dził jeden z zakładów państwo­
wego koncernu „Valmet”, pro­
dukującego maszyny papierni­
cze m. in. dla Polski. P. Jaro­
szewicz zwiedził także pobliską 
elektrociepłownię Savela, w 
której odbywa się próbny roz­
ruch turbozespołu dostarczo­
nego przez Polskę.

We wczesnych godzinach po­
południowych w pałacu prezy­
denckim w Helsinkach wzno­
wione zostały polsko-fińskie 
rozmowy plenarne. Ze strony 
polskiej uczestniczyli w nich 
E.Gierek i P. Jaroszewicz oraz 
osoby towarzyszące i eksperci. 
Ze strony fińskiej — U. Kek- 
konen, K. Sorsa oraz inne oso­
bistości oficjalne i eksperci.

W pałacu prezydenckim na­
stąpiło uroczyste podpisanie 
szeregu dokumentów, dotyczą­
cych różnych dziedzin stosun­
ków dwustronnych między 
Polską a Finlandią. Podpisano: 
wieloletni program dalszego 
rozwoju współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i naukowo- 
technicznej, wspólne oświad­
czenie o wzajemnym usuwa­
niu przeszkód w handlu, pro­
tokół o współpracy w dziedzi­
nie zdrowia i opieki społecznej 
oraz deklarację w sprawie moż 
liwości zwiększenia w latach 

• 1975—90 dostaw polskiego wę­
gla do Finlandii.

Po południu w domu kultury 
w Helsinkach odbył się koh- 
cert galowy. Po wejściu na 
salę koncertową E. Gierka i P. 
Jaroszewicza, którym towa­
rzyszył U. Kekkonen orkiestra 
odeera}a hymny narodowe 
Finlandii i Polski.

Premierzy P. Jaroszewicz i 
K. Sorsa wygłosili przemó­
wienia. (Omówienie wystąpie­
nia P. Jaroszewicza zamiesz­
czamy na str. 2).

Następnie odbył 'się koncert 
z udziałem Kwartetu Wilanów 
skiego, Lidii Grychtołówny. 
Wandy Wiłkomirskiej oraz fiń 
skiego chóru ze szkoły muzy­
cznej w Tapioli. W programie 
znalazły się utwory kompo­
zytorów polskich i fińskich.

PAP

Zjazd wybrał Komitet Cen­
tralny, złożony z 220 członków 
i 156 zastępców. Na pierw­
szym posiedzeniu nowego KC 
wybrano jednomyślnie Polity*- 
czny Komitet Wykonawczy, w 
skład którego weszło 23 człon­
ków i 13 zastępców. Sekreta­
rzami KC zostali wybrani: 
Stefan Andrei, Cornel Burti- 
ca, Gheorghe Pana, Dumitru 
Popescu, losif Uglar i Ilie Var 
det.

Przemówienie końcowe na
Zjeździe wygłosił 
Ceausescu.

Nicolae

Przewodniczący 
PZPR na XI Zjazd

delegacji 
RPK, czło

nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR, Jan Szydlak 
został przyjęty przez premiera 
Rumunii, Maneę Manescu. 
Omówiono szereg problemów 
interesujących obydwa kraje, 
klownie dotyczących współpra 
cy gospodarczej. Rozmowa prze 
biegała w serdecznej atmos­
ferze. (PAP)

kultury socjalistycznej

Na zdjęciu: sesja połączonych rad narodowych.
H. Kam»

Wczoraj w Poznaniu odbyła się połączona sesja Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej m. Poznania. Te­
matem sesji był stan i główne kierunki rozwoju kultury mia­
sta Poznania i województwa poznańskiego w latach 1975 — 
1930. W obradach, które prowadził przewodniczący WRN, 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada, uczest­
niczyli sekretarz KC PZPR, członek Rady Państwa, poseł 
Ziemi Wielkopolskiej Wincenty Krasko, sekretarz KW, 
przewodniczący RN Poznania Alfred Kowalski, wojewoJa
poznański Tadeusz Grabski, 
Gozaś.

prezydent Poznania Stanisław

Referat wprowadzający wy­
głosił wicewojewoda poznań­
ski Romuald Zysnarski. Stwier 
dził on, że dynamizm działa­
nia w sferze produkcji wy­
maga takiej samej aktywno­
ści w sferze kultury. Wy-

mogiem społecznym jest sze­
rokie, powszechne uczestnic-
tWO W 
salach 
wych, 
wsi, w

kulturze. Nie tylko w 
teatralnych, koncerto- 
muzealnych ale i na 
świetlicach zakładów

Konferencja w Poznaniu
Humanistyczne 

wartości socjalizmu
W Poznaniu odbywa się dzi­

siaj ogólnopolską konferencja 
tcoretyczno-ideologiczna na 
temat: „Humanistyczne war­
tości budownictwa socjali­
stycznego”. Głównym organi­
zatorem konferencji jest Wo­
jewódzki Ośrodek Propagan­
dy Partyjnej.

W programie referaty na 
temat humanizmu socjali­
stycznego (doc. dr hab. Sewe­
ryn Dziamski), roli oświaty i 
kultury w socjalistycznym wy
chowaniu (prof. 
Muszyński) oraz 
społeczeństwie 
nym — obecnie

dr Heliodor 
rodziny w 
socjalistycz- 
i w przysz-.

łości (doc. hab. Zbigniew Tysz 
kał.
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Plenum KC KPCz
W czwartek kontynuował ob­

rady w Pradze Plenum KC Komu 
nistycznej Partii Czechosłowacji. 
Na porządku dziennym obrad znaj 
dowal się plan rozwoju gospodar­
ki narodowej na rok 1975.

Konferencja K. Waldheima
Na konferencji prasowej w 

Kairze, po zakończeniu wizyty w 
Egipcie, sekretarz generalny ONZ, 
K. Waldheim podkreślił bezwzgięd 
ną konieczność zapewnienia spra­
wiedliwego i trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Waldheim 
podkreślił, że Egipt i Syria są 
szczerze zainteresowane w jak naj

ci*, przywódca Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny Jaser Arafat. 
Przeprowadzi on rozmowy poli­
tyczne, m. in^ z prezydentem Ju­
gosławii, Josipem Broz Tito.
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Prowokacje izraelskie
Izraelskie samoloty wojskowe 

nadal naruszają obszar powietrz­
ny Libanu. Wczoraj w ciągu cale

szybszym
bliskowschodniego

uregulowaniu kryzysu
pozytywnie

ocenił ich działalność w tym kie­
runku.

J. Arafat przybędzie do SFRJ
Jak poinformowano w Belgra­

dzie, jutro przybywa z 4-dniową 
wizytą do Jugosławii, na zapro­
szenie premiera Dżemala Bijedi-

go dnia samoloty izraelskie 
nywały prowokacyjnych 
nad miastami: Saida, Tyr, 
tija i obozami uchodźców 
tyńsklch w Libanie.

doko- 
lotów 
Naba* 
pales-

Bilans handlowy RFN
Jak podano oficjalnie, bilans

handlu zagranicznego RFN za paź 
dziernik br. zaniknął się saldem

dodatnim w wysokości 
marek. Nadwyżka ta 
proc, większa niż w 
nym okresie roku ub. 
więksi partnerzy RFN

4.619 min 
była o 25 
analogicz- 

Trzej naj- 
we Wspól-

nym Rynku — W. Brytania, Frań
eja i Włochy — mają ujemny 
lans handlu zagranicznego.

Tajfun „Irma“
W czwartek rano nawiedził

bi-

Fi-
lipiny tropikalny tajfun „Irma”. 
Prędkość wiatru w porywach do­
chodziła do 185 km na godz. Jest 
to najsilniejszy z 9 tajfunów, ja­
kie w tym roku nawiedziły Fili­
piny. Na razie nie ma doniesień 
na temat, liczby ofiar i strat ma­
terialnych, ale istnieją obawy że 
będą one poważne.

Zjazd kobiet kubańskich
W Hawanie kontynuuje obrady 

II zjazd Federacji Kobiet Kubań­
skich. Jego uczestniczki uchwali­
ły rezolucję podkreślającą ko­
nieczność walki z ideologią bur- 
żuazyjną i wpływami stylu życia 
społeczeństwa kapitalistycznego.

pracy. Konieczny jest do tego 
przyspieszony rozwój bazy 
materialnej, kształcenie kadr 
kulturalnych, rozszerzenie zor 
ganizowanych działań w dzie­
dzinie kultury. Społeczeństwo 
Wielkopolski cechuje pow­
szechna aktywność społeczna 
na rzecz kultury (w tej chwi­
li np. w samym tylko woje­
wództwie przy udziale społe­
czeństwa buduje się 67 obiek­
tów kulturalnych). Ogromny 
jest też dorobek regionu w 
zbliżeniu młodzieży do sztuki.

W dyskusji przedstawicie­
le środowisk twórczych i dzia 
łącze kulturalni miasta i wo­
jewództwa — Feliks Fornal- 
czyk, Danuta Mądrzak, Maria 
Roszczak, Tadeusz Kuraś, 
Alojzy A. Łuczak, Ewa Mro- 
czyk, Edmund Pacholski, Je­
rzy Męczyński, Jerzy Nowa­
kowski — stwierdzali, że Pro­
gram Rozwoju Kultury uchwa 
lony przez Egzekutywę KW 
PZPR w 1973 roku przyczynił 
się do ogromnego ożywienia 
działalności kulturalnej w 
Wielkopolsce. Z kolei „Program 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju Poznania i województwa po­
znańskiego na lata 1976—-80” 
uchwalony przez Biuro Polity­
czne KC PZPR stawia nowe 
odpowiedzialne zadania przed

imprez sportowych i turystycz 
nych, popularyzowania dorob 
ku powiatów w Poznaniu.

W swoim wystąpieniu se­
kretarz KC PZPR bardzo wy­
soko ocenił sesję połączonych 
rad narodowych. Kulturę win 
no się traktować jako zespół 
wartości, jako sprawdzian po­
staw człowieka wobec kraju oj 
czystego, wobec innych ludzi. 
Kultura czyni życie człowieka 
bogatszym, godniejszym, uczy 
go niezbędnej dzielności ży­
cia. Dorobek Wielkopolski w 
tej dziedzinie jest szczególnie 
piękny. W dziedzinie kultury 
politycznej, społecznej, w sto­
sunku człowńeka do jego po­
winności obywatelskich, za­
dań w pracy — Wielkopolska 
może być wzorem. Wielkie są 
też osiągnięcia regionu w 
dziedzinie kultury artystycz­
nej. Poznańskie zajmuje jed­
no z czołowych miejsc w kra­
ju w muzyce, plastyce, ma
piękne osiągnięcia w pracy 
teatru. Wysoko trzeba ocenić 
ideową, zaangażowaną pracę 
poznańskich dziennikarzy. 
Wspaniałe są osiągnięcia re­
gionu w upowszechnianiu

Dokończenie na str 2

Oświadczenie Makariosa

wszystkimi
W naszym 
je głęboki

. Wielkopolanami.
regionie 
związek

istnie 
twór-

ców ze środowiskiem. Przy-
kładem mogą 1 tu być 
choćby działania plastyczne w
dziedzinie sztuki użytkowej, 
plenery i kiermasze wiejskie.
W 
wagę 
tury.

dyskusji 
ideowej

akcentowano

Postulowano
roli kul- 

dalsze
zwielokrotnienie działań kul­
turalnych. M. in. powo­
łanie- działu literatury dla 
dzieci w Wydawnictwie Po­
znańskim, podjęcie starań w 
kierunku: budowy Pawilonu 
Sztuk, zabezpieczenia pracow­
ni artystom-plastykom, upow­
szechniania wartościowych 
form pracy gminnych i osie­
dlowych klubów kultury, 
popularyzowania kultury i jej 
osiągnięć w czasie masowych

Możliwy jest 
spokój na Cyprze

We Frankfurcie n/Menem, 
gdzie zatrzymał się prezydent 
Cypru, Makarios w drodze do 
kraju, odbyła się z jego udzia­
łem konferencja prasowa, na 
której oświadczył on, że uczy­
ni wszystko co konieczne dla 
przywrócenia pokoju na Cyp­
rze. Prezydent podkreślił, że 
rozwiązanie problemu cy; yj- 
skiego jest możliwa bez inge­
rencji z zewnątrz. Odrzucił 
ideę utworzenia federacji pa 
Cyprze i stwierdził, że dopro­
wadziłoby to do „podwójnej- 
enozis”, tj. przyłączenia ture­
ckiej części ludności do Tur­
cji, a greckiej — do Grecji. 
Makarios zdecydowanie odrzu 
cił twierdzenia, jakoby Zwią­
zek Radziecki zwrócił się do 
rządu Greków-Gypryjczykóvr 
o udostępnienie flocie radzie­
ckiej bazy na wyspie.

W Atenach odbędą się roz­
mowy prezydenta Cypru — 

.Makariosa z przedstawicielami 
rządu greckiego na temat roz­
wiązania problemu cypryjskie 
go. W rozmowach tych wezmą 
udział p. o. prezydenta Cyp­
ru, Glafkos Kleridis oraz cy­
pryjski minister spraw zagra­
nicznych, Joannis Christofides.



Walka z IRA

Ustawa antyterrorystyczna
W Wielkiej Brytanii wchód zi w życie ustawodawstwo 

antyterrorystyczne wymierzone przeciwko podziemnej Irlan­
dzkiej Armii Republikańskiej (IRA).
W czwartek ustawę, prze-’ 

dłożoną na początku tygodnia 
przez ministra spraw wewnę­
trznych Roya Jenkinsa, rozpa 
trzyły obie izby parlamentu, 
debatując nad nią do późnych 
godzin nocnych. W czasie de­
baty rzecznik rządu .— Edward 
Short łapowiedział, że w 
ślad za obecną ustawą anty­
terrorystyczną na grudzień zo 
stała zaplanowana debata nad 
przywróceniem kary śmierci za 
akty terroru.

Prasa londyńska podaj e 
szczegóły ostatniego zamachu 
terrorystycznego, dokonanego 
w sąsiedztwie koszarów woj­
skowych w jednej z central­
nych dzielnic Londynu — 
Chelsea w nocy ze środy na 
czwartek, Zamach okazał się 
pułapką zastawioną na funk­
cjonariuszy służby bezpieczeń 
siwa. Podczas śledztwa na 
miejscu eksplozji bomby za­
instalowanej w skrzynce pocz 
towej, znaleźli się oni w polu 
rażenia drugiej podłożonej w 
pobliżu, która wybuchła w 
krótkim odstępie czasu. Rany 
odniosło 14 osób, w tym 4 
policjantów. Ta taktyka, zna­
na z Uisteru, jest typowa dla 
IRA.

W Londynie podano do wia
domości, że zmarła 
osób ciężko rannych 
niedawnego zamachu 
wego w Birmingham.

jedna z 
podczas 
bombo - 

Tym sa-
mym liczba ofiar śmiertelnych 
tego incydentu wzrosła do 20.

Wraz z rządem brytyjskim 
również rząd Republiki Irlan­
dii zaostrza ustawodawstwo 
przeciwko siłom podziemia. W 
parlamencie irlandzkim został 
przedłożony projekt ustawy 
podwyższającej do 5 lat kary 
więzienia za przynależność do 
nielegalnych organizacji. Pro­
jekt przewiduje możliwość pó 
stawiania przed sądem irlan­
dzkim osób oskarżonych o akty 
terroru na terenie W. Brytanii.

PAP

My, Polacy, znamy dobrze
wartość pokoju rr

| Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza w Helsinkach

Na wstępie Piotr Jarosze­
wicz w imieniu swoim i Edwar 
da Gierka przekazał obecnym, 
ą za ich pośrednictwem — ca­
łemu narodowi Finlandii wy-
razy sympatii ciepłych
uczuć od narodu polskiego.

Przybyliśmy do was z wizy­
tą w roku, w którym Polska 
Rzeczpospolita Ludowa obcho­
dzi 30-Iecie swego istnienia — 
powiedział on. Powstanie Pol­
ski Ludowej i wkroczenie na 
drogę budownictwa socjalisty­
cznego miało przełomowe zna­
czenie w ponad tysiącletnich 
dziejach państwa polskiego. W

Narada w Warszawie

Przedyskutowano problemy 
ścigania zbrodni hitlerowskich

Przed sądami w RFN, toczy się obecnie kilkanaście pro­
cesów przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim, którzy działali 
na okupowanych ziemiach polskich. We wszystkich spra­
wach Główna Komisja Ba dania

KRONIKA

Sesja naukowa PAN 
i SIB w Poznaniu

Problemy związane z rekon­
strukcją obrotu rolniczego w 
Polsce w świetle programu 
rozwoju gospodarki ży wnoście 
wej są głównym tematem roz- 
poczętej wczoraj w Poznaniu 
dwudniowej konferencji nau­
kowej, zorganizowanej przez 
Sekcję Ekonomiki Obrotu Roi 
niczego Komitetu Ekonomiki 
Rolnictwa PAN i Spółdzielczy 
Instytut Badawczy.

w Polsce udzieliła władzom 
mocy prawnej.
Tylko w I półroczu br. prze­

kazała im 4 000 fotokopii i kła 
tek mikrofilmów różnych do­
kumentów, ok. 3 000 protoko­
łów zeznań świadków i ponad 
1 700 innych dowodów. Dodaj 
my, że w toku prowadzonych 
aktualnie w Polsce ok. 2 000 
śledztw przeciw nieukaranym 
dotychczas zbrodniarzom hit-
lerowskim w głównej
okręgowych komisjach prze­
słuchano w I półroczu br.
5 800 świadków, przestudio­
wano setki stron akt. Rezul-

RFN,

tatem 
RFN

Zbrodni Hitlerowskich.
jak to czyni od lat,

było przekazanie 
118 nowych spraw

po-

do 
W

celu .wszczęcia tam śledztw.
Na naradzie głównej i okrę 

gowych komisji, która odby­
ła się 28 bm. w Warszawie, 
podkreślano konieczność przy 
spieszenia w RFN śledztw i 
procesów przeciwko zbrodnia-
rzom 
dzano,

hitlerowskim. Stwier-
że — podobnie

sprawa zadośćuczynienia 
bec tych, którzy przeżyli 
lerowskie ludobójstwo —

jak 
wo- 
hit- 
jest

Zmarł
Hilary Minc

26 bm. zmarł w wieku 69 lat 
łdziaiacz polskiego ruchu ro- 

® botniczego, ekonomista Hilary 
Minc.

Hilary Minc urodził się w 
1905 r. We wczesnej młodości 
działał w Związku Młodzieży 
Komunistycznej i w Komuni­
stycznej Partii Polski. W la­
tach 1925—1928 przebywał we 
Francji, gdzie ukończył studia 
ekonomiczne; był członkiem 
fpk.

Po powrocie do kraju w 
4929 r. był publicystą i współ­
pracownikiem wielu pism par­
tyjnych, członkiem, a następ­
nie sekretarzem centralnej re­
dakcji KPP.

Podczas II wojny światowej 
należał do grona współorgani­
zatorów Związku Patriotów 
Polskich w ZSRR i I dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki. Po 
wyzwoleniu H. Minc kiero­
wał resortem ekonomicznym 
PKWN, w latach 1945—49 był 
ministrem przemysłu i handlu, 
w latach 1948—1956 wicepre­
mierem. W latach 1948—1954 
pełnił jednocześnie funkcje 
przewodniczącego PKPG.

W okresie od 1944 do 1948 r. 
— członek Biura Politycznego 
KC PPR, a do 1956 r. — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR. Do roku 1959 — czło­
nek KC PZPR. H. Minc był 
posłem do Krajowej Rady Na­
rodowej, a w latach 1947— 
195G posłem jlo Sejmu PRL.

Posiadał najwyższe odzna­
czenia państwowe. (PAP)

Plenarne posiedzenia 
związków rolników, 

spożywców i strażaków
Zadania ogniw związkowych, 

samorządów robotniczych i całej, 
milionowej rzeszy robotników roi 
nych w realizacji uchwał XV Ple 
num KC PZPR — to temat ple­
narnego posiedzenia zarządu głów 
nego związku zawodowego pra­
cowników rolnych, które obrado­
wało wczoraj w Warszawie.

Główne kierunki rozwoju prze­
mysłu spożywczego oraz zadania 
w tej dziedzinie organizacji związ 
kowej były tematem plenarnego 
posiedzenia Zarządu Głównego. 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Spożywczego i 
Cukrowniczego.

Sprawie dalszego wzmocnienia 
powszechnego frontu przeciwpoża 
rowego, umasowienia akcji propa 
gujących zasady ochrony pożaro­
wej na wsi _  poświęcone było 
obradujące 28 bm. w Warszawie 
VII Plenum Zarządu Głównego 
Ochotniczych Straży Pożarnych.

Plenum 
kwietniu 
ny zjazd

postanowiło zwołać w
przyszłego roku V 
Związku OSP.

wal-

Tragiczny wypadek 
w Bydgoszczy

Temperatura maksymalna od 2 
do 6 stopni. Wiatry dość silne i 

{silne, okresami porywiste zachod­
nie i północno-zachodnie.

Do tragicznego wypadku drogo­
wego doszło 28 bm. w Bydgoszczy. 
Samochód ciężarowy „Star” pro­
wadzony przez 25-letniego Jana 
Tomczaka z Wojewódzkiego Za­
kładu Transportu Mleczarskiego 
wpadł na chodnik i uderzył w gru 
pę uczniów szkoły podstawowej.

Ciężko ranna została i zmarła 
w drodze do szpitala 17-letnia Ma 
riola Grajewska. Pięciu uczniów 
zostało lżej rannych. 15-letnia An 
na Wasilewska po opatrunku wró 
ciła do domu. Pozostała czwórka 
przebywa nadal w szpitalu woje­
wódzkim. Są to: 15-letnia Ewa 
Cyranowska, 16-letnia ,Ewa La- 
menta, 14-letni Leszek Mania i 
14-letni Leszek Kabaciński.

Z wstępnych ustaleń dokona­
nych przez MO wynika, że cięża­
rówka wjechała na chodnik wsku 
tek poślizgu. Oględziny pojazdu 
wykazały jego niepełną spraw­
ność. Kierowca został zatrzymany.

Dalsze dochodzenie trwa. (PAP)

to problem nie tylko prawa 
międzynarodowego, lecz i po­
czucia sprawiedliwości. Kry­
tycznie oceniano również sze­
reg wyroków, jakie zapadły 
przed sądami RFN. M. in. 
uczestnicy narady dali wyraz 
zaniepokojeniu w związku z 
najświeższą wiadomością o 
uniewinnieniu we Frankfur­
cie n/Menem SS-manna Aloi- 
sa Freya, który w ewakuacyj 
nym „marszu śmierci” z obo­
zu koncentracyjnego w Oświę 
cimiu mordował więźniów.

Jak wskazywano na nara­
dzie sprawy zbrodniarzy hit­
lerowskich — stwierdzano — 
powinny być w RFN już daw 
no załatwione w drodze właś­
ciwego ukarania winnych. 
Byłoby to równoznaczne z ure 
gulowaniem jednego ze skut­
ków II wojny światowej. Tym 
czasem budzi niepokój sto­
sunkowo mała — jak na 
ogrom zbrodni hitlerowskich 
w Polsce — liczba procesów 
w RFN przeciwko ich spraw- 
com.

W tym kontekście przyta­
czano szereg faktów. Np. na 
6 500 dochodzeń prowadzo­
nych w 1967 r. w RFN — tyl­
ko 4,5 procent doczekało się 
rozprawy sądowej. Co praw­
da 44,5 proc, sądzonych w 
RFN popełniło zbrodnie w oku 
powanej Polsce — to jednak 
liczbowo wynosi to zaledwie 
360 osób sądzonych w latach 
1958—73. Dochodzenia i śledz­
twa trwają niezwykle długo, 
przeciętnie 10 lat. Nawet oprą 
cowanie aktu oskarżenia prze­
ciąga sie tam do 2 lat i wię­
cej. (PAP)

Delegacja radziecka 
opuściła Polskę

28 bm. delegacja radziecka 
na XVI posiedzenie między­
rządowej polsko-radzieckiej 
Komisji Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej z wicepremierem Michai­
łem Lesieczko na czele — od­
leciała do Moskwy. Na lotni­
sku międzynarodowym Okęcie 
gości żegnali: wicepremier 
Mieczysław Jagielski oraz kie­
rownicy szeregu resortów.

Dzłslejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.
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ciągu 30 lat pokojowego bu­
downictwa naród polski pod­
niósł swój kraj z ruin i pogo­
rzelisk wojny, zwielokrotnił po 
tencjał ekonomiczny, rozwinął 
szeroko oświatę, naukę i kultu 
rę, zapewnił sobie pomyślne wa 
runki życia.

My, Polacy, znamy dobrze 
wartość pokoju, gdyż naród 
nasz zapłacił zań szczególnie 
wielką cenę i jego dotychcza­
sowy 30-letni okres wykorzy­
stał dla wielkiego dzieła — 
przebudowy swego kraju i ży- < 
cia. Toteż dla zachowania i 
umocnienia pokoju gotowi 
jesteśmy zrobić wszystko, co 
leży w naszej mocy i wszystko, 
co możemy — robimy.

Cieszy nas i zachęca do dal­
szych aktywnych wysiłków to, 
że sytuację międzynarodową 
cechuje obecnie istotna popra­
wa atmosfery politycznej w 
stosunkach między Wschodem 
i Zachodem, upowszechnianie 
się zasad pokojowego współ­
istnienia, kontynuacja procesu 
odprężenia i rozwój współpra 
cy między państwami o róż­
nych systemach społeczno-po­
litycznych. Nie zapominamy 
przy tym, iż nadal wiele waż­
nych problemów oczekuje roz­
wiązania.

Szczególnie doniosłe znacze­
nie dla umocnienia bezpieczeń 
stwa międzynarodowego i bu­
dowy powszechnego pokoju 
ma wielki wkład naszego współ 
nego sąsiada Związku Radziec 
kiego, który jest inicjatorem i 
wiodącą siłą odprężenia.

Sprawą szczególnej wagi jest 
obecnie pomyślne zakończenie 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, która 
doszła do skutku między inny­
mi dzięki aktywnym działa­
niom obu naszych krajów.

Dużą wagę przywiązujemy 
do problemu rozbrojenia, w 
tym do rozmów w sprawie 
ograniczenia zbrojeń i sił zbrój 
nych w Europie środkowej.

Popieramy również innfe ini 
cjatywy mające na celu umoc 
nienie procesów odprężenia i 
bezpieczeńs-twa europejskiego, 
za taką inicjatywę uważamy 
propozycję prezydenta Kekko­
nena, dotyczącą utworzenia w 
Europie północnej strefy wol­
nej od broni jądrowej. Urze­
czywistnienie tej idei byłoby 
zgodne z interesami pozosta­
łych państw skandynawskich 
oraz Europy jako całości.

Finlandia — mówił dalej P. 
Jaroszewicz — cieszy się w 
Polsce przyjaźnią, sympatią i 
szacunkiem. Wysoko ceniony 
jest u nas jej dorobek osiąg­
nięty na polu gospodarki, nau 
ki, techniki i architektury. Z 
uznaniem przyjmujemy także 
wysiłki i inicjatywy Finlandii, 
podejmowane z myślą o skute 
cznej ochronie naturalnego 
środowiska Bałtyku. Popiera­
my te starania i współdziała­
my w ich realizacji. Dotyczą 
one bowiem dziedziny ważnej, 
zarówno dla nas jak i dla 
wszystkich krajów nadbałty­
ckich.

Uznaniem i szacunkiem cie 
scy się w szerokich kręgach 
społeczeństwa polskiego dzia­
łalność Finlandii na forum 
międzynarodowym. Realizując 
politykę aktywnej neutralno­
ści, zapoczątkowaną przez pre 
zydenta Paasikivi i konsekwen 
tnie kontynuowaną przez pre 
zydenta Kekkonena, kraj wasz 
wniósł cenny wkład do złago 
dzenia napięć i ukształtowania 
w Europie obecnego klimatu 
wzajemnego zrozumienia i 
współpracy, do zwołania i po­
myślnego poprowadzenia prac 
konferencji europejskiej i do 
innych pokojowych przedsię­
wzięć.

W naszym przekonaniu za­
równo przesłanki geograficz­
ne, polityczne jak i gospodar-

cze, identyczność bądź zbież­
ność stanowisk Polski i Fin­
landii w wielu podstawowych 
sprawach, zwłaszcza zaś toż­
samość celu, jakim jest zapew 
nienie naszym narodom dobro 
bytu i twórczej pracy w wa­
runkach trwałego pokoju i bez 
pieczeństwa — wszystko to 
świadczy, że możemy i powin 
niśmy stosunki te nadal dyna 
micznie rozwijać, zgodnie z 
potrzebami dobrego sąsiedz­
twa i z obopólną korzyścią.

PAP

Międzynarodowe sympozjum
W Poznaniu zakończyło się 

wczoraj trzydniowe międzynaro­
dowe sympozjum na temat orga- 
nizacji informacji naukowej. Zor­
ganizowano je w ramach współ- 
pracy Ośrodka Informacji Nauko­
wej polskiej Akademii Nauk z 
Centralnym Zarządem Informacji 
i Dokumentacji Akademii Nauk 
NRD. W obradach uczestniczyło 
50 naukowców i specjalistów in­
formacji naukpwej z Polski, NRd 

'i Czechosłowacji. Wygłoszono spo 
ro referatów oraz przedyskutowa. 
no szereg problemów teoretycz­
nych i zagadnień szczegółowych, 
od których zależy efektywne zor 
ganizowanie informacji naukowej. 
Jednym z postulatów uczestni­
ków konferencji jest poszerzenie 
współpracy ośrodków informacji 
akademii nauk trzech wymienio­
nych krajów, (km)

Unikalna aparatura naukowo-badawcza 
w Instytucie Fizyki PAN w Poznaniu

W wyniku starań laboratori ów zajmujących się radiospek- 
troskopią na terenie Poznania dla Środowiskowego Labora­
torium Badań Radiospektrosk opowych poznańskiego oddzia­
łu Instytutu Fizyki Polskiej Akademii Nauk zakupiono je. 
dyną w kraju aparaturę do impulsowego badania jądro­
wego rezonansu magnetyczne go w ciałach stałych.
Aparatura ta jest w pełni

skomputeryzowana i 
na badania dynamiki 
stalicznej za pomocą

pozwala 
sieci kry 
relaksa-

cji oraz na badania analitycz 
ne przy pomocy węgla C-13.

Ta ostatnia właściwość czyni ją 
przydatną dla badań struktural­
nych w zakresie chemii organicz­
nej. Jest wykorzystywana w pra­
cy wielozmianowej przez laborato 
ria radiospektroekopowe Instytu­
tu Fizyki PAN oraz Uniwersy­
tet im. Adama Mickiewicza. Dzię 
ki temu urządzeniu, Laboratorium 
Środowiskowe świadczy usługi w 
zakresie badań strukturalnych 
również innym polskim uczel­
niom oraz zakładom przemysło­
wym, takim jak np. „Stomil”.

Aparatura sprowadzona zo­
stała przed rokiem. Za jej po 
mocą wykonano już kilkadzie 
siąt prac naukowo-badaw­
czych i ekspertyz. Spektro­
metr ten jest produkcji RFN- 
owskiój, jego koszt: 11 min zł. 
Jest to najlepszy tego typu 
przyrząd na rynku świato­
wym, a jego zlokalizowanie 
w Poznaniu — zdaniem spe­
cjalisty do spraw radiospek- 
troskopii, dyrektora oddziału 
poznańskiego IF PAN, prof. 
dr. hab. Jana Stańkowskiego 
— wynika z faktu, że Poznań 
jest krajowym centrum ba­
dań radiospektroskopowych.

Pracą Środowiskowego La­
boratorium Badań Radiospek- 
troskopowych, w którym apa 
ratura się znajduje, kieruje 
dr Narcyz Piślewski. (bw)

Remontowcy z MPRB-1 
wykonali plan roczny 
26 listopada załoga Miej­

skiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego nr 1 
w Poznaniu wykonała roczny 
plan przerobu, mierzony war 
tością wykonanych robót. O 
fakcie tym zawiadomił redak 
cję dyrektor tego przedsiębior 
stwa. Na meldunku widnieją 
też nazwiska sekretarza POP 
przewodniczącego rady robotni 
czej i przewodniczącego rady 
zakładowej. Organizacje te 
walnie przyczyniły się do 
przedterminowego wykonania 
planu rocznego, opiewającego 
na 56,5 miliona zł.

Od środy załoga MPRB nr 1 
pracuje na poczet planu fi­
nansowego 1975 roku, (pch)

Wczoraj na skutek śliskich na­
wierzchni doszło w Poznaniu do 
kilku wypadków. Nie we wszyst­
kich jednak przypadkach była 
winna nawierzchnia. Oto co za­
notowała wczoraj Komenda Miej­
ska MO:

• O godz. 6.45 u zbiegu ulic 
Słowiańskiej i Wójtowskiej „Sy­
renka” potrąciła przebiegającego 
jezdnię J. F., który doznał zła­
mania ręki i nogi.

• Autobus MPK potrącił na na­
rożniku ulic Świerczewskiego i
Kraszews kiego 
jezdnię (przy 
58-letnią M. S. 
w szpitalu.

• 16-letni M.

wkraczającą na 
żółtym świetle) 

Kobieta przebywa

S. na skutek nie-
rozważnej jazdy na motorowerze 
uderzył w tył stojącego samocho 
du. Wypadek miał miejsce na ul. 
Mar Celińskiej.

• U zbiegu ulic Swierczewskie 
go i Rooseyelta cieżarówka-cyster 
na ,,Jelcz” potrąciła stojącego pa 
chodniku 17-letniego L. K„ które 
go z ciężkimi obrażeniami ciała 
przewieziono do szpitala.

• N. N. prowadząc w stanie 
nietrzeźwym na ul. Dąbrowskiego 
wózek-akumulator, włączył się do 
ruchu i doprowadził do zderzenia 
z „Syrenką”. Kierowcę wózka z 
ranami głowy i wstrząsem mózgu 
przewieziono do szpitala.

• Z ciężkimi obrażeniami ciała 
odwieziono również do szpitala 
30-letnią Cz. ’ B.. którsf usiłowała 
na ul, Głogowskiej wskoczyć do 
ruszającego tramwaju.

• Do karambolu samochodowe 
go doszło na ul. Czerwonej Armii 
(na wysokości nr 76). Kierowca 
„Syrenki” nie zachował bezpiecz 
nej szybkości i uderzył w tył Cię 
żarówki, którą z kolei wpadła na 
„Trabanta” a > ten uszkodził sto­
jącego przed nim „Fiata”. Na 
szczęście skończyło się na... stra­
tach finansowych, (t)

Dla dobra kultury
Dokończenie ze str. 1 

sztuki, np. muzycznej. Poznań­
scy plastycy wyszli ze swą 
sztuką z salonów na wieś, do 
zakładów pracy. Przykładem 
pięknej, godnej postawy twór­
cy i Polaka może być życie i 
twórczość obchodzącego właś­
nie swe 80-lecie Arkadego 
Fiedlera. Bardzo wysoko trze­
ba też ocenić Wielkopolski Fe­
stiwal Dożynkowy. Jego do­
robek pozostanie na trwałe w 
osiągnięciach regionu.

Następnie radni obydwu rad 
przyjęli jednomyślnie plan dal 
szego zabezpieczenia realiza­
cji Programu Rozwoju Kul­
tury w Wielkopolsce do roku 
1980 wraz z uzupełnieniami 
zgłoszonymi w dyskusji.

W kończącym sesję wystą­
pieniu I sekretarz KW PZPR 
stwierdził, że w Wielkopol­
sce cele socjalizmu osiąga się 
przez harmonijne kształtowa­
nie osobowości człowieka. Pro 
gram Rozwoju Kultury oraz 
przyjęty przez obydwie ra­
dy plan zobowiązują wszy-
stkie instancje, ogniwa
administracji, cały front kul­
turalny do wielkiego wysiłku
dla ich 
bowiem 
zadania, 
pocznie

realizacji. Czekają 
nasz region wielkie 
m. in. w 1975 r. roz- 
się w Poznaniu bu*

dowa nowoczesnego centrum 
radibwo-telewizyjnego. Szcze­
gólne słowa podziękowania na­
leżą się tym twórcom, którzy 
ze swą sztuką docierają wprost 
do ludzi pracy. Cała praca w 
kulturze, jak mówił Włodzi­
mierz Lenin winna bowiem 
być przesiąknięta duchem wal­
ki proletariatu o realizację je­
go celów, (bran)
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nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
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659-39. Redakcja nocna 430-73 I 453-31, A Wydawca: Poznańskie 
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Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó- 
w onych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.
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W 30-lecieNa nich można liczyć
Modena” największy kra­

wiec damski Poznania, 
z, mieszczący się w czwo­

roboku dawnych koszar pru­
skich przy ul. Kraszewskiego, 
zatrudnia 2 200 osób w tym 
1 800 kobiet. Mniej więcej co 
piąta z nich należy do partii. 
Przeczy to lansowanej tu i ów­
dzie tezie o rzekomej niechęci 
kobiet do angażowania się w 
sprawy polityczne.

Lecz czy szycie płaszczy 
damskich ma coś wspólnego z 
polityką? Krystyna Skrzyp­
czak, I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR w Poznań- 
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej — bo tak brzmi pełna 
nazwa „Modeny” — twierdzi, 
że tak.

— Wy, mężczyźni, nie zaw­
sze potraficie to zrozumieć — 
rzekła żartobliwie — ale na 
pewnym etapie budowy socja­
lizmu, gdy zostaną już zaspo­
kojone podstawowe potrzeby 
ilościowe, moda stanie się 
sprawą... polityczną. Modny, 
dobrze uszyty i gustownie przy 
brany eleganckimi dodatkami 
płaszcz, jest dla kobiety tym, 
czym dla głodnego chleb. Nie 
zapominajcie przy tym, że ko­
biety stanowią przeszło połowę 
narodu. Gdy one są zadowolo­
ne, to i wam mężczyznom, wie 
dzie się lepiej. Nie zauważyliś­
cie tego?

Energiczna sekretarz tak za­
częła mnie przypierać do mu- 
ru, jakbym to ja był tym, któ­
ry — jak na złość — przysyła 
fabryce nie te najmodniejsze 
rodzaje tkanin, ńie takie guzi­
ki i dodatki...

Ja tylko mam 3 dorosłe cór­
ki. wnuczkę i teściową i wiem 
jaka jest atmosfera w domu, 
gdy kobieta nie może kupić 
tego, co chce.

To, co mi opowiedziano o 
pracy partyjnej w dużym, ko­
biecym zakładzie przemysło­
wym, było bardzo ciekawe. 
Wzbogaciły tę wiedzę lektu­
ra dokumentów z zebrań, roz­
mowy z aktywistkami oraz 
całodzienna obserwacja pra­
cy Komitetu Zakładowego.

Dzięki ścisłemu współdzia­
łaniu organizacji partyjnej, 
dyrekcji, rady zakładowej, ra­
dy robotniczej i organizacji 
ZMS, stary I dość prymityw­
nie wyposażony zakład ulegał 
stopniowej modernizacji. Po 
kolei przebudowywano posz­
czególne bloki produkcyjne, 
wnosząc doń więcej powietrza 
i światła, wyciszając nadmier­
ny hałas i wyposażając je le­
piej w urządzenia sanitarne i 
socjalne. Podobną rekonstruk-

cję przeszły elewacje budyn­
ków, podwórza, drogi i por­
tiernie. Zakłady wyraźnie od- 
młodniały.

Jednak prawdziwą rewolu­
cję techniczną „Modena” prze­
szła dopiero w minionych czte 
rech latach. W tym okresie 
nastąpiła bowiem gruntowna 
wymiana starych maszyn na 
nowe, często importowane, 
pozwalające „Modenie” uno­
wocześnić produkcję i sku­
tecznie konkurować na rynku 
zagranicznym.

Nie była to operacja łatwa. 
Chodziło przecież o zastąpie­
nie tradycyjnego szycia — kle 
jenieną. Kobiety nie znały no­
wych maszyn i sposobów ob­
chodzenia się z nimi. Co krok 
stawały przed nieznanymi im 
problemami. Nbwa technika

może zarobić 3 500 zł. Przy sta 
rej technice i technologii by­
łoby to nie do pomyślenia.

Komitet Zakładowy PZPR 
dopingował też członków par­
tii pracujących w dyrekcji, w 
dozorze technicznym i działach 
inwestycyjno-socjalnych, do 
ciągłego doskonalenia warun­
ków pracy załogi.

Dzięki tej zapobiegliwości 
wyremontowano i zmoderni­
zowano stołówkę zakładową, 
unowocześniono ośrodek zdro­
wia i wyposażono go w nową 
aparaturę, oddano do użytku 
przedszkole zakładowe, od­
nowiono własny ośrodek wcza 
sowy i umożliwiono kobietom 
nabywanie artykułów spożyw­
czych pierwszej potrzeby na 
terenie zakładu. W halach pro 
dukcyjnych wymieniono urzą­
dzenia ogrzewcze, oświetlenia,
uszczelniono drzwi okna,

Partia
w zakładzie

pracy

burzyła też dotychczasową or­
ganizację pracy, systemu tran­
sportu wewnętrznego oraz 
podważała pozycję zawodową 
i społeczną wielu ludzi w za­
kładach.

Musieli się niemal wszyst­
kiego uczyć od nowa. Trzeba 
było wykorzystywać doświad­
czenie fabryk zachodnio-euro­
pejskich w krojeniu, klejeniu 
i szyciu odzieży, co zmniejsza­
ło pracochłonność poszczegól­
nych operacji, a tym samym 
zwiększało wydajność. Bo tyl­
ko wtedy kosztowna wymiana 
maszyn mogła mieć swój eko­
nomiczny sens.

Dziś nikt w „Modenie” nie 
wątpi, że ta wielka i trudna 
operacja została dokonana tak 
szybko i sprawnie tylko dzię­
ki ścisłemu współdziałaniu 

. dyrekcji z organizacją partyj­
ną, kierującą także organiza­
cją związkową, młodzieżową i 
samorządem robotniczym. Lu­
dzie z Komitetu Zakładowe­
go w najtrudniejszych chwi­
lach nie tracili zimnej krwi.

wyciszono źródła hałasu i do­
datkowo ocieplono te pomiesz­
czenia, w których narzekano 
na chłód.

Wszystkie te poczynania 
zyskały aplauz załogi. Zakłado 
wa organizacja partyjna zy­
skała na autorytecie. O człon­
kach partii mówi się tam, że 
nie tylko mówić potrafią... Że 
w każdej słusznej sprawie 
można na nich liczyć.

Na mieście słyszy się też 
opinie, że „Modena” to taki 
zakład, z którym warto zwią­
zać się na stałe, że dba o ludzi’ 
w chwilach dobrych i złych. W 
Komitecie Zakładowym znają 
te opinie. Zależy im, aby się 
krzewiła i utrwalała. Szcze-
golnie 
cząt i

Co 
tym

wśród młodych dziew- 
kobiet.
tu ukrywać: mają w 
swój perspektywiczny

Członkowie 
wysokości 
przykładem 
nie wstyd

partii stanęli na 
zadania. Własnym 
pokazywali, że to 
czegoś nie wie-

dzieć, nie wstyd uczyć się no­
wych sposobów sporządzania
odzieży że nie święci.
odzież kleją.

Obecnie sprawna maszyniar 
ka, gdy ma dobry miesiąc,

cel. Bowiem zapotrzebowanie 
na wyroby „Modeny” rośnie. 
Ze wszystkich stron sypią się 
zamówienia krajowe i zagra­
niczne. Natomiast na poznań­
skim rynku pracy pusto. A bez 
ludzi produkcji nie będzie. 
Nawet najnowocześniejsze ma 
szyny muszą mieć kogoś, kto 
nimi pokieruje.

W takiej sytuacji, wszelkie 
propozycje zmierzające do 
trwałego wiązania załogi z 
zakładem są przyjmowane z 
dużą uwagą. Komitet Zakła­
dowy partii, której cały pro­
gram przepojony jest troską o 
ludzi, ma więc obiektywnie 
sprzyjające warunki do efek­
tywnego działania.

I jak dotychczas, potrafi je 
wykorzystać.

PIOTR CHOJNACKI

PANCERNIACY
Na dużym wyasfaltowa­

nym placu szeregi mło­
dych żołnierzy, opię­

tych w zgrabne połowę mun­
dury. Ćwiczą chwyty z bro­
nią. To podchorążowie poznań 
skiej Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego zapozna 
ją się z podstawami wyszkolę 
nia żołnierskiego.

Żeby młody oficer broni pan 
cernej mógł na czele swojego 
plutonu wyruszyć w pole, mu 
si poznać od podstaw wszy­
stkie elementy wyszkolenia

opanowanie wymaga czasu. 
Toteż tym bardziej cenna by­
ła pomoc dowództwa wojsk ra 
dzieckich, które nie tylko 
wzięło na swoje barki głów­
ny ciężar szkolenia, ale także 
przekazało do dyspozycji pol­
skiego dowództwa wielu wy­
bitnych specjalistów. Dzięki 
temu można było zorganizo­
wać dwie samodzielne bryga-
dy pancerne: im. 
Westerplatte oraz

Bohaterów
Łużycko-

Dnowską, a także I Korpus 
Pancerny, w którego skład 
wchodziły m. in. trzy brygady

łają 2- i 3-letnie szkoły cho­
rążych, szkoła oficerów rezer­
wy oraz prowadzone są liczne 
kursy specjalistyczne.

NOWOCZESNOŚĆ 
NA KAŻDYM KROKU

Kiedy ogląda się współczes­
ny czołg, trudno poza pewny­
mi zmianami w wyglądzie ze­
wnętrznym, dostrzec jakieś za 
sadnicze różnice pomiędzy wo 
zem bojowym z okres® dru­
giej wojny światowej, a sto­
sowanym obecnie. Ale wraże-

Ostatnie wskazówki dowódcy. Za chwilę podchorążowie przy stąpią do wykonania zadania.
Fot. — „Głos”

żołn ie rsiki ego. Cztery 
dzają podchorążowie

lata spę 
w mu-

rach szkoły nim zostaną ofi­
cerami Ludowego Wojska Pol­
skiego, specjalistami broni 
pancernej, która nadal odgry 
wa Istotną rolę na polu wal­
ki.

czołgów. Na tym nie koniec. 
Każda bowiem dywizja pie­
choty miała pułk czołgów, 
przy każdym pułku piechoty 
był batalion pancerny.

ZACZĘŁO SIĘ W 1944 ROKU

Organizacja broni pancernej 
w powstającym na terenie 
Związku Radzieckiego ludo­
wym Wojsku Polskim, napoty 
kala początkowo na spore 
trudności. Wyszkolenie obsłu­
gi czołgów, przebiegało znacz 
nie wolniej niż na przykład 
szkolenie piechoty.

Czołg to skomplikowane u- 
rządzenie i jego poznanie oraz

OO listopada 1943 roku 
X H powstał Narodowy Ko 

mitet Wyzwolenia Ju­
gosławii; Powołała go do życia 
Antyfaszystowska Rada Wyz­
wolenia Narodowego Jugosła­
wii (w skrócie AVNOJ — czy­
li Antifasisticko Vijece Norod- 
nog Oslobodenja Jugoslavije), 
utworzona 26—27 listopada
1942 roku z inicjatywy Komu­
nistycznej Partii Jugosławii w 
wyzwolonym spod okupacji 
niemieckiej i włoskiej mieście 
Bihać. Na czele Narodowego 
Komitetu Wyzwolenia Jugosła 
wii, pełniącego funkcje rządu 
tymczasowego, stanął Josip 
Broz-Tito, obecny przewodni­
czący Związku Komunistów Ju 
gosławii i prezydent republi­
ki.

31 lat temu narody Jugosła­
wii wkroczyły na drogę, któ­
rą idą po dzień dzisiejszy, dro 
gę, która prowadzi Jugosławię 
w kierunku socjalistycznego 
rozwoju. Ale 31 lat temu była 
Jugosławia, mimo że zapisy­
wała właśnie jedną z najpięk 
niejszych i najbardziej heroicz 
nych kart swej historii, kra­
jem biednym, gospodarczo za­
cofanym, zniszczonym zacięty 
mi i uporczywymi walkami z 
okupantem i rodzima reakcją, 
wysługującą się okupantowi z 
bronią w ręku. I kiedy w dwa 
lata później, już pó prawdzi­
wym końcu wielkiej wojny, do 
kładnie 29 listopada 1945 ro­
ku Skupsztina proklamowała 
powstanie Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii, sy­
tuacja gospodarcza kraju była 
jeszcze gorsza, jeszcze większe 
bowiem stały się rozmiary zni 
szczeń spowodowanych wal­
cem wojny. Trudną sytuację 
pogłębiał fakt, że Jugosławia 
była — i jest nadal — pań­
stwem wielonarodowościowym, 
w którym każdy naród ma in­
ne zwyczaje, inną mentalność,

Z notatnika jugosłowiańskiego

Na początku był trud

Nic więc dziwnego, że wy­
szkolony oficer wojsk pancer­
nych był na wagę złota i 
mimo że w radzieckich szko­
łach czołgowych sporo Pola­
ków zdobywało szlify — ofi­
cerów było ciągle mało. Taka 
sytuacja skłoniła ..dowódcę 
Wojsk Pancernych do wyda­
nia rozkazu w sprawie utwo­
rzenia polskiej Oficerskiej 
Szkoły Cżołgów. Jej otwarcie 
nastąpiło 20 listopada 1944 ro 
ku w Chełmie Lubelskim; już 
23 stycznia 1945 pierwsi ab­
solwenci odeszli na front.

Jeden z etapów w historii 
szkoły, to przeniesienie wiosną 
1947 roku do Poznania. W 
dziesiątą rocznicę istnienia 
szkole nadano imię bohatera 
narodowego, hetmana polnego 
i koronnego — Stefana Czar­
nieckiego.

nie to jest z gruntu fałszywe, 
gdyż zmiany są i to bardzo za 
sadnicze, zwłaszcza w usprzę- 
towieniu wozu bojowego. Moż 
na stwierdzić, że dla współ­
czesnego wozu pancernego 
nie ma praktycznie żadnych
przeszkód; n ie j edno krotnie
może on dotrzeć tam, gdzie 
teoretycznie wydaje się to 
niemożliwe.

Poznanie czołgu, jego skom­
plikowanego wyposażenia, za­
sad i taktyki waliki nie jest 
sprawą wcale łatwą. Aby w 
możliwie jak najszerszym 
stopniu przyjść podchorążym 
ż pomocą, pracownicy dydak- , 
tyczno-naukowi szkoły dają 
pomysły co rusz nowych urzą 
dzeń, dzięki którym nauka 
staje się łatwiejsza, a zrozu­
mienie skomplikowanych za­
gadnień technicznych i tak-
tycznych prostsze. Sądzę,
że każdy pracownik naukowy

WYŻSZA UCZELNIA WOJSKOWA

z uczelni cywilnych 
pozazdrościć Wyższej 
skiej Szkole Wojsk 
nych w Poznaniu jej 
żerni a w pomoce

mógłby 
Ofiper- 

Pancer- 
wypoea- 

naukowe.

inny 
rego 
cach

stopień rozwoju, na któ- 
przeciwstawnych krań- 

znajdowały się stosunko-
wo lepiej przemysłowo rozwi­
nięta Słowenia i najbardziej 
zacofane tereny Czarnogóry i 
Macedonii.

Słyszałem w Jugosławii ta­
ką anegdotę: „Wszyscy

chcieliby jeść jak Serbii,

cy nie są wcale tak kiepskimi 
pracownikami, jak to im przy 
pisują dowcipy. Po prostu wa­
runki ekonomiczne zacofanej 
ongiś Czarnogóry zmieniły się 
na tyle>, że permanentnie kie­
dyś bezrobotni jej mieszkańcy 
mają obecnie możność podję­
cia pracy zapewniającej coraz 
lepsze życie.

leć. Stałoby się tak, że bogat-
sze republiki Słowenia,

pić jak w Słowenii, ubierać się 
jak w Chorwacji, kochać jak 
w Dalmacji (południowa Chor 
wacja nad Adriatykiem), a pra 
cować jak w Czarnogórze”. Że 
by zrozumieć sens tej anegdo­
ty, trzeba dodać, że Serbowie 
kochają jeść, a w dodatku kuch 
nię mają doskonałą, mocno po 
dobną do węgierskiej; Słoweń 
cy lubią tęgo popić, choć ma­
ją opinię świetnych pracowni­
ków; Chorwaci, zwłaszcza w 
Zagrzebiu, są znani z elegan­
ckiego ubioru; mieszkańcy wy 
brzeża adriatyckiego cieszą się 
opinią czułych, romantycznych 
kochanków i czarujących uwo 
dzicieli; Czarnogórcy natomiast 
nie mają opinii najlepszych 
pracowników, ale uchodzą za 
znakomitych żołnierzy, co zre­
sztą potwierdzili w czasie dru 
giej wojny światowej.

Jest w tej anegdocie trochę 
prawdy, ale w miarę upływu 
czasu — jest jej coraz mniej. 
W dzisiejszej Jugosławii kuch 
nia serbska nie przewyższa 
już tak kuchni pozostałych na 
rodów, jak kiedyś, i to wcale 
nie dlatego, że obniżyła swe 
loty. Po prostu gdzie indziej je 
się w miarę rozwoju gospodar. 
czego coraz lepiej. Czarnogór-

Wszystko to nie znaczy, że 
w Jugosławii nie ma już 

dziś kontrastów i różnic w po 
ziomie życia mieszkańców po­
szczególnych republik. Różni­
ce te jednlk mają tedencje do 
zacierania się, między innymi 
za sprawą funduszu pomocy 
dla ziem słabo rozwiniętych. Z 
funduszu tego korzystają naj­
więcej republiki najmniej roz 
winięte. Fundusze idą przede 
wszystkim na takie inwesty­
cje, których następstwem sta­
je się zwiększona produkcja 
nowych dóbr materialnych.

Chorwacja, Serbia — bogaciły 
by się znacznie szybciej niż 
Czarnogóra, Bośnia i Hercego­
wina czy Macedonia.

Przemysł jugosłowiański po­
czynił ogromne postępy i czy­
ni je nadal. Na szczególne uzna 
nie zasługuje jakość wyrobów 
tego przemysłu we wszystkich 
niemal dziedzinach. Nie chodzi 
tu tylko o wyroby przemysłu 
ciężkiego, maszynowego itp., 
ale także o przemysł produku­
jący towary rynkowe. Widać 
to zresztą na każdym kroku. 
W takich dziedzinach, jak prze 
mysł odzieżowy, obuwniczy, 
meblowy, galanteryjny, spo­
żywczy, papierniczy, a nawet 
kosmetyczny — wiele mogli­
byśmy się nauczyć.

W ciągu 30 lat istnienia 
mury szkoły opuściło setki ab 
solwentów — oficerów wojsk 
pancernych. Przychodziły no­
we roczniki, zmieniały się pro 
gramy nauczania. Dostosowy­
wano je do coraz bardziej no 
woczesnego sprzętu, > wzboga­
cano o nowe treści wynikają­
ce z taktyki na współczesnym
polu walki, 
przeobrażeń 
poznańskiej 
kształcenie

Ważnym etapem 
zachodzących w 

uczelni było prze 
1 października

Godny podkreślenia jest fakt, 
iż są to urządzenia nie tylko 
pomysłu wykładowców, ale i 
wykonane najczęściej własny­
mi siłami. Tak na przykład 
jest tutaj sala wykładowa, w 
której przy pomocy telewizji, 
aparatury filmowej, rzutników 
można prowadzić najbardziej 
skomplikowane pokazy (łącz­
nie z demonstrowaniem ele­
mentów znajdujących się poza 
salą).

W SPOŁECZNYM TRUDZIE

Środki na fundusz płyną 
specjalnego opodatkowania 
poszczególnych republik; 
zamożniejsza republika,

ze 
się 
im 
im

więcej wytwarza dochodu na­
rodowego, tym więcej wpłaca 
na fundusz. Natomiast przy 
rozdziale obowiązuje zasada 
odwrotna: pierwszeństwo ma­
ją republiki najmniej zamoż­
ne. Konsekwencją takiego po­
rządku jest fakt, że bogatsze 
republiki więcej wpłacają niż 
otrzymują. I o to właśnie cho 
dzi. Gdyby bowiem pozostawić 
rozwój gospodarczy poszczegól 
nych republik bez ingerencji 
władz federacji, kontrasty po 
większałyby się zamiast ma- -

1 arówno handel i gastrono- 
“ mia, jak i całe hotelar­

stwo, począwszy od luksuso­
wych hoteli, w których dwu­
osobowy pokój (nie aparta­
ment!) z łazienką i ze śniada­
niem kosztuje około 400 dina­
rów, a skończywszy na tury­
stycznych polach namiotowych 
— stanowią osobny rozdział w 
gospodarce tego kraju. Jugo­
sławia bowiem, wykorzystując 
konsekwentnie swe naturalne 
walory klimatyczno-krajobra- 
zowe poczyniła ogromne in^e 
stycje mające na celu obsługę 
turystów krajowych i zagra­
nicznych. Jakie wielkości wcho 
dzą‘w rachubę w dz^ed^inie 
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1967 roku Oficerskiej Szkody 
Wojsk Pancernych wr Wyższą 
Szkołę Oficerską Wojsk Pan­
cernych.

Uczelnia wojskowa, którą 
jest obecnie WSOWP, ma 
wszystkie niezbędne warunki 
dla osiągania założonych ce­
lów szkoleniowych. A są one 
bardzo wszechstronne. Zdoby­
wają tu wiedzę młodzi ludzie, 
którzy opuszczą mury szkoły 
z tytułem dowódcy inżyniera
wojsk pancernych
czeni na stanowiska

przezna- 
dowód- 

czołgów.ców pododdziałów 
W 1970 roku otwarto drugi 
kierunek szkolenia o profilu
politycznym. Kształci on ofi­
cerów politycznych wojsk pan 
cernych na szczeblach zastęp­
cy dowódcy kompanii i in- 
struktera politycznego bata­
lionu. Dodajmy, że najlepsi 
mogą w ramach studiów na 
III i IV roku zdobywać syste

Ścisłe są powiązania uczelni 
ze społeczeństwem Poznania i 
Wielkopolski. Kadra nauko­
wo-dydaktyczna, pracownicy 
techniczno-administracyjni i 
podchorążowie wielokrotnie 
dawali dowody swego wyso­
kiego wyrobienia społecznego, 
bardzo często stając do pracy 
na potrzeby miasta i regionu. 
Uczelnia utrzymuje ścisłą 
więź z poznańskimi uczelnia­
mi cywilnymi, m. in. z Uni­
wersytetem, Politechniką i 
Akademią Wychowania Fizy­
cznego.

Zainicjowana natomiast w 
1961 roku akcja honorowego

Dokończenie na str. 4
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rnem z z 
str ów 
nycji i

aoeznym tytuły magi- 
na uczelniach cywil- 
wojskowych. Oprócz
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Ofiary zbrodni — winowajcami (3)

Bezkarność siewców nienawiści
Jednym z wydawnictw apo­

logetów hitlerowskiej Trze 
ciej Rzeszy, jest drukowa-

ny w masowym nakładzie za- 
chodnioniemiecki periodyk „hi 
storyczny” noszący też tytuł: 
„Das Dritte Reich” (Trzecia 
Rzesza). Na jego łamach nie 
brak co prawda także artyku­
łów „demokratycznych” nau­
kowców, publicystów i pisa­
rzy zachodnioniemieckich, któ 
rzy uważają się za „obrachun- 
kowców” z epoką Trzeciej Rze 
szy. w rzeczywistości jednak 
— tworzą swą współpracą je­
dynie „demokratyczne” opako 
wanie dla materiałów o hitle­
rowskiej treści i wymowie.

Właśnie w październikowym 
(17) numerze tegoż periodyku 
„Das Dritte Reich” znalazła się 
„prawda o Bydgoszczy” w hi­
tlerowskiej -wersji.

Nawet tytuł został zaczer­
pnięty żywcem (co zresztą 
stwierdza się bez ogródek) z 
naczelnego organu prasowego 
Hitlera — „Vbelkischer Beo- 
bachter”.

„Grauenhafte Menschenschlach- 
tereien der von polnischen Mili- 
taer bewaffneten Franctireure.
Bromberg 
Grauens”.

eine Stadt des

Straszliwe rzezie ludzi do­
konane przez terrorystów 
uzbrojonych przez polskich 
wojskowych, 
miasto grozy).

„Te tytuły z 

Bydgoszcz

,Voelkischer Beo-
bachter” z 8 września 1939 r. — 
nadmieniają we wstępie autorzy z 
„Das Dritte Reich” — charaktery­
zują ton, jakim prasa niemiecka 
zareagowała na „krwawą nied.zie- 
Ję” bydgoską i na polskie okrop­
ności. Wykroczenia wypływające z 
polskiej nienawiści nacjonalistycz­
nej, ułatwiły niemieckiej propa­
gandzie usprawiedliwienie ataku 
na Polskę. Jeśli bowiem mordowa 
ni byli bracia-volksdeutsche, nie 
mógł milczeć oręż Niemiec”.

MIT O ZAKŁÓCONEJ SIELANCE

Początek obszernego mate­
riału przynosi obraz sielanki 
pierwszych dni drugiej wojny 
światowej, zmąconej przez 
złych Polaków.

„Bydgoszcz, 3 września 1939. 
Piękny dzień » mógłby być niedzie 
lą, jak wiele innych. Ale dla lu­
dzi w mieście nad Brdą nie bę­
dzie to dzień spokoju i wypoczyn­
ku.

Jest to dzień nienawiści.
Od wczesnych godzin rannych u- 

łicami miasta ciągną uzbrojeni poi 
scy cywile. Niektórzy są zbrojni 
tylko w kije i siekiery, inni w ka 
rabiny i pistolety.

„Przed dwoma dniami, 1 wrześ­
nia wtargnęły do Polski wojska 
niemieckiego Wehrmachtu. Zaś z 
wkroczeniem Niemców eksplodo­
wała nienawiść, latami podsycana 
i kultywowana przez oficjalną Pol 
skę. Bydgoscy Polacy wiedzą tego 
dnia, na kim mają wyładować swą 
spotęgowaną nienawiść: na volks- 
deutschach. Na hitlerach — jak 
ich pogardliwie nazywają. Tego 
dnia zostaje dany sygnał do na­
gonki. Hasło: śmierć Niemcom. 
Miasto ma stać się miejscem są­
du, w którym każdy Polak może 
uczestniczyć jako oskarżyciel, sę­
dzia, kat...”

Potem następuje równie ob­
szerny, jak kłamliwy opis za­
czerpnięty z najbardziej pola­
kożerczych publikacji hitlerow 
ców. A więc — „polski mo- 
tłoch” morduje dzieci, kobie­
ty, starców. Przed uśmierce-

STRONA_________  

niem ofiar wyłupuje im oczy. 
Łamie nie tylko ręce i nogi, 
ale nawet każdy z osobna pa­
lec. Niemieckie dziewczęta są 
zbiorowo gwałcone.

Co prawda napomyka się o 
zbrojnej dywersji hitlerow­
skiej, w czasie tłumienia któ­
rej obie strony poniosły stra­
ty. Ale wspomina się w spo­
sób godny uczniów Goebbelsa.

„Pod pretekstem, że Niemcy mo 
gliby wspierać powstaniem wkro­
czenie wojsk niemieckich, bez wy 
boru strzela się, tłucze i torturuje 
na śmierć kobiety, dzieci, męż­
czyzn... Starcy, kobiety, dzieci — 
to miała być zdaniem motłochu 
piąta kolumna, która mogła przy­
gotować wkroczenie wojsk niemie 
ckich. Jak niewiarygodna i prze­
sądzona była ta teza, wynika już 
z tego, że niemieckie wojska do­
piero 4 września zaczynają wkra­
czać do miasta. Powstanie zaś mia 
loby jakiś sens tylko wówczas, 
gdyby było wspierane z zewnątrz”.

A następnie — skoro tak lek 
ko zdołano „rozprawić się” z 
„pretekstem polskiego motło­
chu” stwierdza się, mnożąc nie 
mai dziesięciokrotnie straty dy 
wersantów hitlerowskich:

„Więcej aniżeli 1100 zamor­
dowanych Niemców doliczą się 
w tych dniach oddziały Wehr­
machtu i policji”. O stratach 
polskich, m. in. 240 żołnierzach 
poległych w następstwie i pod 
czas tłumienia dywersji, rzecz 
jasna — hni słowa.

POLACY MUSIELI 
ODPOKUTOWAĆ?

Ukoronowaniem obszernego 
artykułu (z którego cytujemy 
tylko nieznaczne fragmenty) 
jest końcowa część, będąca pea 
nem na cześć niemieckiej spra 
wiedliwości w nacjonalsocjali- 
stycznym wydaniu. Przytocz­
my ją niemal w całości nad-

Na początku był trud
Dokończenie ze str. 3 

wewnętrznego ruchu wczaso­
wo-turystycznego, trudno ob­
liczyć. Wiadomo natomiast, że 
spędzanie co najmniej tygod­
nia nad Adriatykiem jest 
wśród jugosłowiańskich ro­
dzin niezwykle popularne. Ju­
gosłowianie są zakochani w 
Adriatyku, czemu trudno się 
dziwić. Ale przyznać trzeba, 
że umieją wykorzystać w peł­
ni warunki -wybrzeża i nie ża­
łują środków na . budowanie

Hapięta sytuacja 
w Etiopii

Agencja Reutera donosi z 
Addis Abeby, że władze etiop­
skie wysłały znaczne posiłki 
wojskowe, liczące 5 000 żołnie­
rzy, do prowincji Erytrea, w 
której trwają zamieszki. Prze 
■rzucanie oddziałów wojsko­
wych rozpoczęło się już w ub. 
niedzielę. Władze obawiają się, 
że bojownicy Frontu Wyzwo­
lenia Erytrei (ELF) mogą w 
najbliższym czasie podjąć ope 
racje wojskowe na dużą ska­
lę. Według nie potwierdzo­
nych doniesień, oddziały ELF 
znajdowały się w nocy ze śro 
dy na czwartek w odległości 
zaledwie kilku kilometrów od 
stolicy Erytrei, Asmary. W ca 
łej prowincji panuje napięcie.

Londyński dziennik „Daily 
Telegraph” doniósł w czwar­
tek, że były cesarz Haile Se- 
lassie wyraził zgodę przeka­
zania władzom etiopskim 
swych funduszów przechowy­
wanych w bankach szwajcar­
skich.

Przewodniczący obecnej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, minister spraw zagranicz­
nych Algierii Aziz Buteflika 
oraz sekretarz generalny Kurt 
Waldheim zaapelowali do 
władz etiopskich o powstrzy­
manie się od dalszych egzeku­
cji aresztowanych działaczy 
politycznych.

*

W czwartek podano do wia­
domości w Addis Abebie, że 
nowym przewodniczącym 
Etiopskiej Rady Wojskowej 
wybrano 53-letniego generała 
Teferi Benti, który dotychczas 
był dowódcą drugiego okręgu 
wojskowego w Asmarze (pół­
nocna część kraju). (PAP) 

mieniając, iź zaopatrzona zo­
stała śródtytułem „Sonderge- 
richte” (Sądy specjalne).

„Sądownictwo trzyma się fak­
tów. Już w kilka dni po zajęciu 
Bydgoszczy przez wojska niemiec­
kie zostają odkomenderowani i 
skierowani do tego miasta praw­
nicy z trzech rodzżjów wojsk 
Wehrmachtu: prokuratorzy, sędzio 
wie marynarki, lotnictwa, sił lą­
dowych. Z biurokratyczną 
zaczynają przesłuchiwać 
ków.

Już w miesiąc później 
Polacy stają przed sądami 

akrybią 
świad-

pierwsi 
specjał

nymi. Tak więc 11 października 
z powodu mordu, nawoływania do 
mordu i naruszenia spokoju we­
wnętrznego — Polacy Teofil Prus, 
Wojciech Zielenkiewicz i Leon Pa 
pirski, których ofiarą padło 8 nie­
mieckich kobiet i mężczyzn.

Skazani zostają. już 14 paździer­
nika straceni przez rozstrzelanie. 
Niemiecka potęga okupacyjna rea 
guje stanowczo. Jednakże sądy spe 
cjalne nie mają w tych dniach nic 
wspólnego z biurokratyczną machi 
ną odwetu. Sędziowie, prokurato­
rzy, jak również członkowie spe­
cjalnej komisji kryminalnej z Ber 
lina zaangażowanej do wyjaśnie­
nia przestępstw, starają się szano­
wać obowiązujące prawo. Przy tym 
wcale nie skazuje się wyłącznie 
na karę śmierci. To skłoni później 
Hitlera do tego, że będzie mówił 
o fałszywie pojmowanej sprawie­
dliwości.

Leutnant Hans Fahrenbein (28 
lat, dowódca plutonu pewnej jed­
nostki 50 dywizji piechoty niemie­
ckiej) wie, że Bydgoszcz była wy­
zwaniem... Jednak jego wyobraź­
ni nie starcza, by przewidzieć, co 
czeka Polaków. Wie tylko jedno: 
że Polacy jeszcze długo będą mu- 
sieii odpokutowywać za to, co u- 
ezynili. Jego obawy się potwier­
dziły”.

☆

Tak więc przeciętny obywa 
tel RFN, odcięty — na skutek 

hoteli, restauracji, kampingów 
i w ogóle wszystkiego, czego 
potrzebuje wczasowicz, w tym 
także zmotoryzowany.. W tym 
roku dochody z tytułu pobytu 
w Jugosławii turystów zagra­
nicznych przekroczą sumę pół 
miliarda dolarów. Za kilka 
lat roczny dochód wyniesie — 
jak się przypuszcza — cały 
miliard.

rizisiaj, w dzień święta na- 
rodowego Socjalistycznej 

Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii warto sobie zdać spra­
wę z drogi, którą przebył ten 
kraj. Nie była ona ani łatwa, 
ani prosta. A przecież zapro­
wadziła w końcu Jugosławię 
do nowego postępowego ustro­
ju i do osiągnięć, które budzić 
muszą uznanie i szacunek, 
tym większe, że na początku 
tej drogi były zniszczenia, 
niedostatek i wielki trud. Ale 
musiały też być entuzjazm 
i wiara w lepszą przyszłość.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Ukarani za kradzież 
spirytusu i czekolady

Przed sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się drogi z 
serii procesów o nadużycia doko­
nane na szkodę Wielkopolsko-Lu- 
buskich Zakładów Przemysłu Cu­
kierniczego „Goplana” w Pozna­
niu. Tym razem na ławie oskarżo 
nych znalazło się 17 byłych pra­
cowników „Goplany’* — kierow­
ców i członków brygad transpor­
towych. Ich przestępcza działal- 
iość polegała na skupowaniu — 
od nieuczciwych pracowników za 
trudnionych w produkcji — skra­
dzionych tabliczek czekolady i 
baniek spirytusu, a następnie na 
sprzedawaniu tych artykułów m. 
in. kierownikom sklepów spożyw­
czych i osobom pracującym na 
tzw. wolnych torach. Np. za ta­
bliczkę czekolady (cena detalicz­
na 19 zł) oskarżeni płacili 5 zł, a 
od nabywców inkasowali 10 lub 12 
złotych.

*GŁOS - 29 XI 1974

Sąd ustalił, że najbardziej aktyw 
ny w tych machinacjach ’ n 
Kostecki, który w latach —
1973, współdziałając z inn. . oso­
bami wziął udział w zagarnięciu 
mienia wartości 143 000 zł. Wie­
sław Wątroba uczestniczył w kra 
dzieży mienia wartości 55 000 zł, 
Romuald Jaskólski — 50 009 eł, Cze 
sław Sz-uman — 45 *M  zi, Bogdan 

zaprezentowanej w poprzed­
nim odcinku aktywności za- 
chodnioniemieckich naukow­
ców w podtrzymywaniu anty­
polskiej mitologii Trzeciej Rze 
szy — od prawdy o polskich 
dramatach lat wojennych, 
wciąż jest karmiony hitlerow­
skimi kłamstwami: o żądnym 
krwi niemieckiej „motłochu 
polskim”; o sprawiedliwości lu 
dobójczych „sondergerichtów”; 
o humanitarności agres'ji na 
Polskę; o ogromie polskich 
zbrodni (1100 Niemców tylko 
w Bydgoszczy) i nieznaczności 
„kary” dla „polskich przestęp 
ców” (przecież wspomina się 
tylko, że rozstrzelano 14 paź­
dziernika 1939 4 bydgoszczan; 
o tym, że już 8 i 9 września 
w publicznych egzekucjach, za 
mordowano 1500 — kłamliwie 
się przemilcza. Że do 1945 ro­
ku ogólna liczba strat polskich 
w Bydgoszczy przekroczyła 36 
tysięcy, nawet się nie napo­
myka.

Jeśli zaś nawet co któryś 
obywatel RFN wie, że w Pol­
sce w następstwie agresji Trze 
ciej Rzeszy zginęło 6 milionów 
ludzi, otrzymuje (w roku 1974!) 
wyjaśnienie: Polacy musieli 
odpokutować za to, co uczy­
nili.

Czekałem przez miesiąc, czy 
ktokolwiek w RFN zaprotestu 
je przeciwko szerzeniu niena­
wiści do polskich ofiar hitle­
rowskiego ludobójstwa. Czeka 
łem daremnie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

PANCERNIACY
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krwiodawstwa przyniosła pięk 
ne rezultaty w postaci prawie 
2 000 litrów oddanej krwi. Za 
tę ofiarność uczelnię odzna­
czono Złotym Krzyżem PCK i 
Złotą Odznaką Honorowego 
Dawcy Krwi.

29 listopada 1974 roku — w 
tradycyjnym Dniu Podchorą­
żego — Wyższa Szkoła Ofi­
cerska Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego obcho­
dzi swoje 30-lecie z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiąz­
ku. Osiągnięcia są wielkie, ale 
i zadania, które stoją przed 
szkołą — niemałe. Trzeba 
przygotować się do przejścia 
na system szkolenia drugiego 
stopnia — magisterskiego. Ży 
cie idzie szybko naprzód, wy­
mogi współczesnego pola wal­
ki stają się coraz wyższe i w 
związku z tym wyższy musi 
być również poziom wiedzy 
oficera wojsk pancernych.

MACIEJ STABROWSKI

Deinert — 36 000 zł i Jan Wojcie­
chowski — 31 000 zł.

Sąd Wojewódzki skażał J. Kos­
teckiego na 6 lat pozbawienia wol 
ności (kara ta na zasadzie amne­
stii została złagodzona do 4 lat), 
grzywnę w wysokości 40 OOOO zł, 
utratę praw publicznych na 4 la­
ta i konfiskatę mienia w całości. 
J. Wojciechowski został ukarany 
3 latami pozbawienia wolności 
(zgodnie z ustawą o amnestii kara 
ta nie została złagodzona, ponie­
waż oskarżony jest recydywistą) 
i grzywną w wysokości 10 000 zł, 
a nadto orzeczono wobec niego 
nadzór ochronny na 3 lata. Wy­
miar kary (już po zastosowaniu 
ustawy amnestyjnej) dla W. Wą­
troby — 2 lata i 4 miesiące poz­
bawienia wolności oraz 25 000 zł 
grzywny, dla R. Jaskólskiego i 
B. Deinerta — po półtora roku 
pozbawienia wolności i 15 000 zł 
grzywny, dla C. Szumana — 15 
miesięcy pozbawienia wolności i 
10 000 zł grzywny.

Pozostali oskarżeni również zo­
stali uznani winnymi i ukarani. 
Od wszystkch oskarżonych zasą­
dzono tytułem odszkodowania za­
płatę na rzecz „Goplany” kwot 
odpowiadających wartości skra­
dzionego mienia. Wyrok nie jest 
prawomocny, (ak)

Hokej na trawie

Dwudniowy maraton 
w hali nr 20 MTP

Jutro w hali nr 20 MTP przy ul. Śniadeckich rozpocznie się 2- 
dniowy halowy turniej kwalifikacyjny seniorów w hokeju na tra­
wie. Oprócz gospodarzy imprezy udział w niej wezmą reprezenta­
cje miast: Gniezna, Katowic, Łodzi, Torunia i Wrocławia.

Turniej stanowi ostatni spraw­
dzian przed ustaleniem składu ka 
dry, która przygotowywać się bę­
dzie do startu w eliminacjach 
Halowego Pucharu Europy (1 — 3. 
Ii 1975) o czym ostatnio szerzej 
informowaliśmy. Tuż bowiem po 
zakończeniu poznańskiej imprezy 
16 laskarzy wyłonionych przez tre 
nerów H. Sochollka i H. Marca uda 
się na pierwsze z serii zgrupowań 
do Siemianowic (4—19. XII br.), a 
potem do Erfurtu na halowy tur­
niej reprezentacji państw demo­
kracji ludowej (20—22. XII).

Jutro mecze, trwające 2X15 mi­
nut, rozpoczynają się o godz. 18. 
Podajemy plan spotkań (w nawia 
sach godziny ich rozpoczęcia): Po­
znań — Gniezno (16.00), Katowice 
— Wrocław (16.35), Toruń — Łódź 
(17.10), Katowice — Gniezno (17.45), 
Wrocław — Toruń (18.20), Poznań 
— Łódź (18.55), Gniezno — Toruń 
(19.30), Katowice Poznań (20.05).

Teleturniej
<nNa Olimpijskim 

Szlaku"
W Urzędzie Miasta Poznania od 

była się narada poświęcana orga­
nizacji teleturnieju „Na Olimpij­
skim Szlaku”. Powołano na niej 
komisję wojewódzką, która zaj- 
mie się przygotowaniem wymienio 
nego turnieju, na której czele sta­
nął dyrektor Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu Po­
znania — Jerzy Kiszyński. Opra­
cowano również regulamin tele­
turnieju. Ustalono, że eliminacje 
środowiskowe (w szkołach, zakła­
dach ( pracy, świetlicach) odbywać 
się bądą do kwietnia 1875 r.

W kwietniu przewidziano elimi­
nacje na szczeblu powiatowym, 
25 października rozegrany zosta­
nie finał wojewódzki, a w kwiet­
niu 1976 finał centralny. W tele­
turnieju startować będą zespoły 
składające się z trzech zawodni­
ków. Warto odnotować, że w roz­
grywkach na szczeblu środowiska 
i powiatu przyznawane będą punk 
ty za „bieg po zdrowie”, w fi­
nale wojewódzkim uczestnicy 
wystartują w crossie lekkoatletycz 
nym. (wił)

10:0 dla KWMO
W turnieju piłkarskim zakładów 

pracy Jeżyc KW MO pokonał 10:0 
zespół „Domeny”, a nie jak po­
daliśmy drużynę Akademii Rolni­
czej.

PIŁKARSKI PUCHAR UEFA
Juventus Turyn —

Ajax Amsterdam 1:0 (1:0) 
Napoli — Banik Ostroya

0:2 (0:1) 
Hamburger SV —

Dynamo Drezno 4:1 (4:1) 
Partizan Belgrad —

FC Koeln 1:0 (0:0) 
Borussia Moenchengladbach — 

Real Saragossa 5:0 (4:0) 
Dukla Praga —

Twente Enschede 3:1 (3:0) 
Derby County — Veleż Mostar 

3:1 (0:1) 
FC Amsterdam —
Fortuna Duesseldorf 3:0 (1:0)

Z warcabowych pól
♦ Reprezentant Polski Jerzy 

Konwerski uczestniczył w turnie­
ju pretendentów do tytułu mistrza 
świata w warcabach międzynaro­
dowych (na 100-polowej szachow­
nicy). Turniej odbył się w Tbilisi 
z udziałem 11 mistrzów. Zwycię­
ży! b. mistrz świata Kuperman 
(ZSRR) 8,5 pkt. 2—3. Wirsma (Ho­
landia) i Gantwarg (ZSRR) po 8,5 
pkt. — wszyscy bez porażki. 4. An 
drejko (ZSRR) b. mistrz świata — 
7,5 pkt. 5. Waldring (Surinam) 5. 
Polak J. Konwerski zajął 9 miej­
sce w turnieju, uzyskując 3 punk 
ty i wyprzedził Jugosłowianina 
Lepsića oraz reprezentanta Sri 
Lanka — Don Kandana.

♦ We Lwowie rozpoczęły się fi­
nałowe gry XX championatu 
ZSRR w warcabach międzynarodo 
wych. Mistrzowskiego tytułu bro­
ni Gantwarg. (nt)

Rugby

Polonia — Mazovia 
\ 1 grudnia br.
Mecz o mistrzostwo I ligi rugby 

pomiędzy Polonią a Mazovią, pier 
wotnie zweryfikowany jako wal­
kower dla Mazoyii, w wyniku 
uznania protestu drużyny poznań­
skiej odbędzie się w niedzielę, 
1 grudnia br. o godz. 12 na boisku 
przy ul. Harcerskiej,

A oto plan meczów niedzielnych: 
Wrocław — Łódź (10.00), Poznań — 
Toruń (10.35), Katowice — Łódź 
(11.10), Gniezno — Wrocław (11.45), 
Katowice — Toruń (12.20), Poznań 
— Wrocław (12.55), Gniezno — 
Łódź (13.30). (ad)

Siatkówka

Porażki wielkopolskich
II-ligowców

Komplet porażek zanotowały zes 
poły siatkarek i siatkarzy wiel­
kopolskich w ostatniej kolejce 
rozgrywek II ligi. Siatkarki Ener­
getyka uległy w Gdańsku Geda- 
nii 0:3 i 2:3. Zajmują one przed­
ostatnie VII miejsce w tabeli ma­
jąc tylko 1 pkt. i stosunek setów 
— 7—17. Przegrały także obydwa 
zespoły męskie: Posnania u siebie 
z liderem Stoczniowcem 2:3 i 0:3, 
a Calisia z AZS-em II w Olsztynie 
i to dwukrotnie 0:3. Na dziesięć 
zespołów startujących w II lidze 
Posnania jest siódma z 4 pkt., se­
ty 18—22, a Calisia ósma 4 pkt., 
sety 17—23.

W sobotę i niedzielę Posnania i 
Calisia grają u siebie. Posnania 
zmierzy się z outsiderem AZS-em 
Gdańsk, a Calisia podejmuje dru­
żynę czołówki tabeli AZS War­
szawa. Natomiast siatkarki Ener­
getyka grać będą w Słupsku z 
Czarnymi, zajmującymi czwartą 
lokatę.

Lepiej wiedzie się naszym siat­
karkom w li8ze międzywojewódz­
kiej. Prowadzą Budowlani z 9 
punktami, sety 29—10 mimo po­
rażki z Zawiszą II 2:3, Przemy­
sław jest piąty 6 pkt., sety 20—18, 
a AZS Poznań przedostatni 
(ósmy) 2 pkt. i sety 13—31. (ad)

x dalekopisem x
W meczu koszykówki kobiet o 

Puchar Europy, ŁKS zremisował 
z Maricą Plowdiw (Bułgaria) 64:64 
(32:25). . . .....

W spotkaniu o Puchar Europy 
w koszykówce mężczyzn, Wisła 
Kraków pokonała Alvik Sztok­
holm 94:87 (50:39).

W rewanżowym meczu hokeja 
na lodzie (rozegranym awansem 
z drugiej rundy) ŁKS pokonał 
Unię Oświęcim 5:3 (1:4, 4:3, 0:0).

W meczach I rundy Pucharu 
Zdobywców Pucharów koszykarzy 
uzyskano następujące rezultaty: 
Dukla Ołomuniec — Jugoplastika 
Split 82:84 (40:43), AEK Ateny — 
CSKA Sofia 87:85 (49:45), Maccabi 
Ramat Gan — VS Bologna 114:94 
(56:48), RT Antwerpia — Solna 
(Szwecja) 98:67 (49:33).

W towarzyskim meczu hokeja na 
lodzie zachodnioberlińska druży­
na ESC w'ygrała z Dynamo Weiss- 
waser 3:2 (1:0, 1:0, 1:2).

W Barcelonie rozegrano towarzy 
skie spotkanie piłkarskie między 
CF Barcelona 1 reprezentacją 
NRD. Wygrali gospodarze 2:1 (1:1).

Na bardzo wysokim poziomie 
stał pojedynek najsilniejszych cię­
żarowców świata podczas zawo­
dów w Londynie. Zwyciężył re­
prezentant ZSRR, mistrz świata i 
złoty medalista olimpijski — Wa­
silij Aleksiejew, bijąc rekord świa 
ta w podrzucie. Aleksiejew osią­
gnął 242,5 kg i poprawił o 0,5 kg 
własny rekord. Jest to już 67 świa 
towy rekord radzieckiego zawod­
nika. W rwaniu Aleksiejew osią­
gnął 177,5 kg — co dało w sumie 
znakomity wynik w dwuboju — 
420 kg. Radzieccy zawodnicy domi 
nowali w londyńskich zawodach. 
Na drugim miejscu uplasował się 
mniej znany radziecki ciężarowiec 
— Analchek Jenaldiew — 402,5 kg 
(172,5 i 230), a na trzecim Jurij 
Zajcew — 375 kg (162,5 i 212,5).

Zakończenie Igrzysk 
Młodzieży Robotniczej 
Dobiegły końca rozgrywane już 

po raz piąty Igrzyska Młodzieży 
Robotniczej. O pożyteczności tej 
imprezy świadczy najlepiej fakt, 
że wzięło w niej udział 69 470 osób 
ze wszystkich powiatów Wielko­
polski. Ta wysoka liczba startu­
jących jest największym sukce­
sem organizatorów: ZMS, TKKF i 
RKFiT PRZZ. W punktacji, któ­
rą prowadzono w trzech grupach 
(miast dużych, średnich i małych) 
zwyciężyli: w grupie I Konin 
przed Wildą i Grunwaldem, w gru 
pie II Jarocin przed Gostyniem i 
Wągrowcem, a w grupie III pierw 
sze miejsce zajął Wolsztyn, wy­
przedzając Nowy Tomyśl i Między 
chód. Zwycięzcy w poszczególnych 
grupach uhonorowani zostali pu­
charami i proporczykami, a zdo­
bywcy drugich i trzecich miejsc 
otrzymali dyplomy i proporczyki. 
Specjalną nagrodę wręczono Szta­
bowi IMR w Wolsztynie za naj­
większy udział kobiet.

Igrzyska z każdym rokiem stają 
się popularniejsze i należy przy­
puszczać, że następne Igrzyska 
obejmą swym zasięgiem jaszcze 
liczniejszą grupę młodzieży (wił)



KUPUJMY TANIEJ!

ZAPRASZAMY I POLECAMY

KUPUJMY TANIEJ!

. W SKLEPACH
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW 4 

TEKSTYLNO - ODZIEŻOWEGO

NA TERENIE M. POZNANIA

zorganizowano sprzedaż niektórych towarów 
odzieżowych, tekstylnych i galanteryjnych

po obniżonych cenach

• BLUZKI, GOLFY, PÓŁGOLFY, ŻAKIETY, KAMIZELKI, 
PULOWERY, WDZIANKA,

• PŁASZCZE, UBRANIA i SPODNIE MĘSKIE,
• KURTKI, PŁASZCZE DZIEWCZĘCE I CHŁOPIĘCE, 

UBRANKA,
• SUKNIE DAMSKIE I SPODNIUMY,
• CZAPKI, BERETY, KAPELUSZE, SZALE, CHUSTKI, 

BIUSTONOSZE,
• TKANINY PŁASZCZOWE, KOSTIUMOWE i UBRANIOWE.

KUPUJĄC TANIEJ, KUPISZ WIĘCEJ!
7739-K1

NIE OMIJAJ SZCZĘŚCIA!
Kup los Krajowej Loterii Pieniężnej 
w kolekturze Polskiego Monopolu 

Loteryjnego
OSTRÓW Wlkp. ul. KOŚCIELNA 16
Co miesiąc do wygrania 13.000.000 zł.

2843-K2

Pracownicy poszukiwani

Praca H Nauka
Zaopiekuję się osobą mo­
gącą chodzić w powiato­
wym lub małym mieście.

Kupię nowy damski ko­
żuch z importu średnią 
figurę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43958g.

Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 
„Merazet” w Poznaniu — Centrum II, ul. Czer­
wonej Armii 66/72, tel. 610-57 — zatrudni 
z „ r a z

asystentkę — z prowadzeniem sekreta­
riatu dyrektora przedsiębiorstwa. — Wy­
magania: wykształcenie wyższe lub średnie, 
odpowiednia praktyka zawodowa, biegła 
znajomość języka niemieckiego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowni-
czych — pokój 202.

Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19. dla li64p.

' Sprzedam elektryczną ma

Solidna gosposia potrzeb­
na zaraz do domu lekarza. 
Wynagrodzenie bardzo 
dobre. Trybunalska 3 tyl-

szynę do pisania z szero­
kim wałkiem. Chętnie 
przedsiębiorstwu państwo 
wemu. Tel. W-93„ 47890&

Ogródek działkowy odku 
pię, tel. 531-25 po godz. 17. 

4T145gpr

Samochody

ko po 15. 48751g
Tańców uczę. Poznań, Mlc 
kiewicza 27 m. 7a.

461i99g

Kupno W Sprzeda?

Sprzedam cztery piecyki, 
dozownicę, ubijaczkę do 
śmietany do produkcji ru 
rek włoskich Poznań. Osie 
dle Oświecenia 33 m. 10.

47727g

Tanio sprzedam Nysę, Sy­
renę 102 w dobrym stanie. 
Jan Adamski Leszno — Za 
torze, Krzyckiego 21.

116Sp

Kupię 2 suszarki stojące 
do włosów. Bąbelek Lwó­
wek k/Nowego Tomyśla,
ui. Rynek 23. ll«6p

Sprzedam młocarnię MSC 
w dobrym stanie, oraz no 
wą prasę i nowy trzy ski 
bowy, pług rurowy. Lud­
wik Jankowski Dąbrowa, 
63-708 Rozdrażew pow. 
Krotoszyn. U«7p

BMW 1000 sprzedam w 
rozliczeniu tańszy. Adres 
wskaże „Prasa”, lub ofer 
ty . Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4®12«g.

Sprzedam okazyjnie war­
szawę M-20 po godz. 16.00 
Pcznań — Spławie 32.

40650g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 27 listopada 1974 r. po krótkiej, cięż­
kiej chorobie zakończyła swój pracowity 
żywot w wieku 71 lat, nasza najukochań­
sza żona, matka, teściowa, babcia, siostra 
i szwagierka

STANISŁAWA WAWRZYNIAK
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
30 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu janikow­
skim.

Pogrążona w smutku
rodzina

Poznań, ul. św. Wawrzyńca 22 m. 14.
48346g

Dnia 26 listopada 1974 roku, zmor!

kol. JÓZEF OSSOWSKI

długoletni
Pogrzeb 

1974 r. na

mistrz stolarski
i wzorowy członek Spółdzielni.
odbył się w dniu 26 listopada 
cmentarzu w Kiekrzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia
. składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Rzemiosł 

Drzewnych w Poznaniu.
48362g

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 26 listopada 1974 r. w dwudzie­
stym roku życia zmarła niespodziewanie 
raoja najukochańsza żona, najdroższa ma- 
Tnusia, jedyna córeczka, wnuczka, synowa, 
bratowa, szwagierka, siostrzenica, ciocia 
i kuzynka, śp.

GRAŻYNA WO§
z domu Dolska

Pogrzeb odbędzie się dnia 39 bm. 
o godz. 13 w Lusowie.

W bólu i rozpaczy pogrążeni
mąż z syneczkiem 1 rodzina

Sady, Poznań. 48384g

46763gFodkocha 17.

Amatorowi sprzedam

DROBNEGO SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO

m.

fi Lokale

Z

U

Sprzedam Moskwicza 408, 
rocznik 1987, Osiedle Oświe

|| nadwozie do Skody 1000
; MB, cena 16 tys. Oferty

„Pfcsa”, Grunwaldzka 19 
■ dla 46902g.

2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne Łazarz, zamienię 
na pokój z kuchnią wygo 
darni stare budownictwo. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47®51g.

Kupię Mercedesa Benz ba 
gażówka (LKW) niespraw 
nego lub w częściach. Wia 
domość Kazimierz Mirów 
ski, Koło, Leśna 5.

4«827g

cenią 16 
16.00,

3 po godz. 
46966g

Sprzedam mikrobus mar­
ki Nysa stan techniczny 
bardzo dobry. Czesław 
I iśkiewicz, Brzeżno, p-ta 
Gułtowy 63-031 po w. Śro­
da Wlkp. (przy trasie E-8). 

46876g
Fiata 125p fabrycznie no­
wego sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 46887g.

Sprzedam Warszawę Com 
bi eena 35.000 zł. Przybyl­
ski Powidz, pow. Gniezno 

| tel. 47. 46926g

biegów dood Zastawy
Skalmierzyce,remontu. W

Kupię silnik ze skrzynią

O
R

7839-K1

Silnik Wołgą M-21 po ka­
pitalnym remoncie (no­
wy nominalny ukłśd tło­
kowy) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46864g.
Sprzedam Fiata 600D rok 
produkcji 1968 w bnrdzo 
dobrym stanie, cena 88.000. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46723g.

Pokój z kuchnią łazienką 
własnościowe kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46651g.
Mieszkanie 4,5 pokojowe 
telefon zamienię na 2 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka '19 dla 
46641g.

Sprzedam Wartburg 311 po 
remoncie, cena 38 tys. Po 
znań, Grunwaldzka 388 m. 
1. 46&99g

Pilnie kupię M-3. Oferty 
..Prasa’1, Grunwaldzka 19 
dla 46737g.

e Nieruchomości

Kupie samochód tereno­
wy, stan obojętny. Mieczy 
sław Siejek, Błociszewo, 
63-111 Manieczki powiat 
Śrem. 4672Sg

Gospodarstwo 11 ha z ży­
wym i martwym inwenta­
rzem pilnie sprzedam. A- 
dres J. Waliński Bogda- 
nowo, poczta Oborniki 
Wlkp. 46536g

W dniu 27 listopada 1974 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach

WITOLD DURZYŃSKI
długoletni członek Spółdzielni Pracy 

„Spedytor” w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy oddanego pra­

cownika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

współczucia
składają

Rada Zakładowa, Rada Sp-ni, POP, Zarząd 
i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 listopada
1974 r. o godz. 10.25, na cmentarzu juni-
kowskim. 7922-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 28 listopada 1974 r. odszedł od 
nas na zawsze namaszczony Olejami św. 

nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

JAN ZIELIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
30 bm. o godz. 1'2 na cmentarzu Główna — 
Miłostowo.

W smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnuki

Poznań, Rożewska 1 m. 3. 48387g

tDnia 28 listopada 1974 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz drogi 
mąż, ojciec, dziadek, brat, teść i wujek, 

przeżywszy lat 83

JÓZEF FIGlNSKI
Pogrzeb odbędzie siię dnia 30 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona, dzieci I rodzina
Poznań, ul. Fredry 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

48395g

JAKI TU WYBRAĆ 
UPOMINEK DLA BARBARY?

Nie męcz się — 
SKLEPY WPHU „ARGED 
ułatwią wybór 

KOSMETYKÓW 
w sklepach przy ulicy: 
— Piekary 26

— Czerwonej Armii 35
— Czerwonej Armii 46/50 

— Fredry 7
— plac Wolności 7

w sklepie przy ulicy 
— 27 Grudnia 17/19

I INNYCH PRAKTYCZNYCH UPOMINKÓW
W sklepach z artykułami gospodarstwa domowego 

APRASZAMY DO ZAKUPÓW!
7908-Kl

Sprzedam razem lub od­
dzielnie wolny dom (dwo 
rek) sześciopokojowy (ko­
minek) w 0,5 ha ogrodzie, 
parku 1,5—2 ha ziemi na­
dające się na ogrodnic^ 
two. Z Poznania 25 km 
szosą asfaltową. Ośrodek 
zdrowia, sklepy, PKS. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46656g.

Zguby O Różne
Suczka 5 mieś, jamnik 
ciemna podpalana zaginę 
ła 27 listopada na ul. 
Urbanowskiej. Zwrot za 
wysokim wynagrodze­
niem, ul. Słowiańska 22a
rn. 12. 48376g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 listopada 1974 r. odszedł od nas 
opatrzony Sakramentami św. najdroższy 
ojciec, ukochany zięć, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

WITOLD DURZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

29 bm. o godz. 10.25, na 
kowskim.

W smutku pogrążona

w piątek, 
cmentarzu

dnia 
juni-

rodził
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Staszica 16 m. 2.

n a

48330g

tDnie 28 listopada 1(974 r. zmarła po 
długiej ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 72, nasza najukochańsza matka, sio­

stra, szwagierka, teściowa i babcią, śp.

MARIA ZEYLANDOWA 
x domu Janicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu parafialnym w 
Krzyżownikach.

Msza żałobna odprawiana 
tym samym dniu o godz. 13 
parafialnym.

zowtande w 
w kościele

R o dżina
48389g

+ Dnia 26 listopada 1974 r. zmarł nagle 
’ przeżywszy lat 32, mój najdroższy mąż, 
najukochańszy tatulek, syn, brat, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ MACIEJ 
MACIEJEWSKI 
technik budowlany

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. 
o godz. 10.15, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku strapiona 
żona z synkiem i rodziną 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Warszawa. 48325g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia

ORGANIZUJE
KURSY MISTRZOWSKIE
♦ KURSY SPAWANIA ELEKTRYCZ­

NEGO I GAZOWEGO
♦ KURSY 

cych się 
(bhp)

♦ KURSY

dla elektryków ublegają- 
o sprawdzenie kwalifikacji

kreSle^ technicz-
NYCH — budowlanych.

Bliższych informacji udziela oraz przyj­
muje zgłoszenia Ośrodek Szkolenia w Po­
znaniu, przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26 

od 8 do 18 — soboty do 15.
7312-K1

Wykonuję dwupłytowe me 
talowe miszyny aparaty 
do robienia swetrów z 
gwarancją, nauka zapew­
niona. Leon Kędziora Lu­
boń k/Po«na>nia, Dzierżyń
s kiego 12. 1141p

Bramy, furtki,) ogrodzenia 
ozdobne balustrady, kra­
ty, schedy metalowe oraz 
inne konstrukcje wykonu 
ję. Również na raty kre­
dyt PKO Poznań — Swier 
czewo, ui, Jaszuńskiego
ia, tel. 320-445. 47175g

Zanotuj! Wykonamy »pie 
sznie piorunochrony, ryn­
ny, instalację wodńo-kana

Uszezelnin nie okien taś-
mą aluminiową wykonuje

lizacyjną. c.o. Dziecho- . członek Rzemieślniczej 
chowicz 03-200 Jarocin. Spółdzielni Poznań, Szczęs 

HSOpJna M, tel. 411-167. 4«998g

Dnia 24 listopada 1974 r. odeszła od nas 
nasza siostra, ciocia, szwagierka i kuzyn­
ka, śp.

EUGENIA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 39 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

sdoatra z rodziną
48334g

Dnia 27 listopada 1974 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 90, 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

WINCENTY NOWAKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, pl. Wielkopolski 10/11, 
dawniej Rynek Łazarski 6. 4837Ig

rodzina
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Pigteś

Błażeja, 
Saturnina

Słońce: 7.25—15.35
Proponujemy przedyskutować 1 Na rogatkach Poznania

f TEATRY 1

OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY — „Nie kłam ko­

chanie” (przedst. zamknięte).
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „Siała baba mak”.

y kima J
KDF MUZA — g. 10, 11.30 ..Żółto 

daiób” (radź, b.o), g. 15. 17.30, 20 
„Pociąg pancerny” (radź. b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
10.30 „Potop” cz. I (poi. b.O.).

APOLLO - g 10. 12.30. 15. 17.30 
28 „Wybacz i żegnaj” (radź. b.o.).

BAŁTYK — g 9.30. 12.15, 15. 
17.30 , 20.15 „Potop” (boi. bo.).

GONG — g. 10. 12.15. 15.30. 18 
„Samuraj 1 kowboje” (fr. 15 1.), 
g. 20.15 „Niech bestia zdycha” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g.' 10.30, 12, 15.30.

It, 20 „Nagrody i odznaczenia” 
(poi. 15 1.).

KOSMOS — remont.
MALTA — g. 15.30, 18, 20.15 „Ka­

baret” (USA 15 1.).
MINIATURKA — g. 15.30 „Zem­

sta wilka morskiego” (rum. b.o.)-, 
g. 17.30 „Królowe Dzikiego Za­
chodu” (fr. 15 1), g. 19.30 „Kot” (fr. 
15 1.).

OLIMPIA i OSIEDLE — nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 17 „Wielki 
łup gangu Olsena” (duń. b.o.), g. 
19.30 „Wybawieniem będzie 
śmierć” (fr. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — e. 15.45. 17.45, 20.15 
„Wesoły romans” (r^dz. b.o.).

RIALTO — g. 10.30, 13.45 , 20.15 
„Potop” cz. I (poi. b.o.), g. 17 — 
s. zamkn.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
19 ..Potop” cz. I (nol. b.o.).

SCALA — g. 15 45. 18, 20.15 „Bil- 
ly Jack” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Winnetou wśród 
Sępów” (jug. b.o.), g. 19 „Y-17” 
(bułg. 15 1.).

WARTA - g. 10. 12. 14. 16. 18 
„Babie lato” (bułg. b.o.), g. 20 
UKF „Dyskurs” („Konfornistka” 
wł.-fr.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
14.45 „Nie oszukuj kochanie” 
(NRD b.o.). g. 16.45, 18.45 „Taimy 
prawdy” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10.30, 13.30. 16.30. 
19.30 „Foton” cz. II (poi. b(O.).

WRZOS (Luboń)'— g. 17 „Potop” 
cz. II (doI. b.o.).

WRZOS (Mosinę) _  g, 15, 17 
19.15 „Svn Godzili!” (jap. b.o.),

FOTOPLASTIRON — g. 13—18 
„Londyn” cz. II.

K O¥łUR¥ 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia —• ul. Lutycka; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewicza 
7; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne. tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wyoadkL tel. 
68-00-86. Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
td. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — tel. 988 (spra 
wy młodzieżowe),. 980 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
146/142. Głogowska 107/109 Główna 
53 Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

t rAbió J
PROGRAM I: 7.46 Propozycje 

listy Przebojów; 8.05 U przyja­
ciół; 8.10 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 Muzyczny rejs: 9.05 Muzyka; 
9.39 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Gra Zespół Rozrywkowy Roz 
głośni Opolskiej; 10.08 Muzyka ba 
letowa z oper; 10.30 „Pójdziesz po 
nad sadem” — fragm. 5 pow.: 10.40 
Rytmy młodych z Belgradu: 11 
Jazz po polsku; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców; 11.25 Refleksy; 
11.30 Bydgoszcz na muzycznej an­
tenie; 12.25 Bydgoszcz na muzycz­
nej antenie: 12.40 Konc. życzeń; !13 
Muzyka albańska: 13.30 Estrada na 
stoiatków: 14 Z mikrofonem przez 
rzeszowska wieś: 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Śpiewające gwiazdy 
ekranu;. 15.05 Listy z Polski: 15.10 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
15.30 Przeboje festiwali w Opatii!, 
Splicie 1 [.ubijanie; 16.10 Radio­
wa kronika muzyczna: 16.30 Ak­
tualności • kulturalne; 16.35 Cieka­
wostki Polskich Nagrań: 17 Radio 
kurier: 17.20 Z polskie! fonotęki: 
17.35 Piątkowe spotkania z J. Se­
bastianem; 18 Muz. i Aktuc.In.: 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non stop: 19.’5 Nn pły­
tach Jugotonu; 19.45 Kupić, nie 
kupi*, posłuchać warto; 20 Felie­
ton literacki Stanisława Grocho- 
wiaka z evklu: „Rok Polski”: 23.15 
Muz. kalejdoskop; 21 Biuro I.istów 
odpowiada; 21.10 Chór meksykań­
ski; 21.35 „rtaliada”; 22.15 Elemen­
ty hinduskie w muzyce; 22.35 
Rytm, taniec, piosenka; 23.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.10 
Spotkanie z jazzem: 0.05 Kalen­
darz’ Kultury Polskiej: 0.10 Pro­
gram nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, 8, 9, 1(1, 
12.05. 15, 16, 19. 22, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny t”- 
dzień Poznania omówi dr J. Mło-
■■mwiTOfritirwrrw1 g

STRONA

G Ł O S - 25 X! 1974

Dwukrotnie poruszaliśmy na 
naszych łamach kwestię nie­
zbyt właściwej lokalizacji przy 
Stanków autobusowych, usy­
tuowanych w bezpośrednim są 
śledztwie oddziału zakaźnego 
Wojewódzkiego Szpitala Dzie­
cięcego im. B. Krysiewicza 
przy ul. Nowowiejskiego. Su­
gerowaliśmy jej ewentualną

Szkolenie zawodowe 
na wyższym poziomie
Niemałe znaczenie w życiu 

gospodarczym Wielkopolski 
odgrywa Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w 
Poznaniu. Od prawie 30 lat 
prowadzi on kursy szkolenio­
we, których uczestnicy zdoby­
wają różne zawody. W tym 
roku np. z około 800 kursów 
skorzysta 25 440 słuchaczy.

WZDZ pro-wadzi także za­
sadnicze szkoły zawodowe. U- 
częszcza do nich obecnie oko­
ło 840 uczniów, w tym prze­
szło 120 dziewcząt. W Pozna­
niu i kilku miejscowościach 
województwa poznańskiego 
WZDZ posiada warsztaty szko­
leniowe, w których wytwarza­
ne są rozmaite wyroby m. in. 
przydatne dla przemysłów: 
metalowego i spożywczego (ob­
rabiarki, maszyny i urządze­
nia do obróbki metali, młynki 
do kawy itp.). Wartość tegoro­
cznej produkcji ma wynieść 
około 77 min zł.

Ostatnio odbyło się zebranie 
Rady Zakładu, którego głów­
nym tematem było omówienie, 
działalności WZDZ w roku 
przyszłym. Z przedstawionego 
planu wynikało, że szczególną 
uwagę zwróci się na organizo­
wanie nowych kierunków szko 
lenia, które uwzględniać będą 
w większym, niż do tej pory 
stopniu, zapotrzebowanie spo­
łeczne. Szkoleniem obejmie się 
też znaczniejszą liczbę kobiet. 
Przewiduje się także wyposa­
żyć warsztaty w nowe techni­
czne środki nauczania oraz 
podnieść w nich stopień me­
chanizacji i automatyzacji. Za 
mierzą się także wprowadzić 
do produkcji kilką iłowych 
wyrobów oraz udoskonalić 
'echnclogię już wytwarzanych.

(a)

dziejowski; 8.35 My 74 — audycja 
Stuaia Młodych; 8.45 Pieśni wesel­
ne z Krakowskiego; 9 Dla kl. V 
„Nic nie rozumiesz, tato” — słu­
chowisko; 9.39 Jazz; 9.49 Dla przed 
szkoli: „l aurka dla górników” — 
aud. słowno-muz.; 19 „Fale prze­
boju” — fragm. opow.; 19.36 R. 
Schumann — Kreisleriana op. 16; 
11 Dla kl. II lic. (j. polski) „Ko­
zietulski i inni”; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie dofnowym; 11.45 
Mel. lud. z regionu lubelskiego; 
12.05 Dla dzieci pt. „Jesienią wśród 
zieleni”; 12.20 19 minut na ludo­
wo; 12.30 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.59 Z taśmoteki spikera; 13 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne) 
„Nasza orkiestra”; 13.20 Aleksan­
der Scarlatti — Sonata c-moll na 
flet, 2 skrzypiec i basso continuó; 
13.35 „Stary” opow. H. Bardijew- 
skiego; 13.55 Mini Przegląd Folklo 
rystyczny — Jugosławia; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio- 
Moskwa; 14.35 Belcanto we dwó­
je; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem; 16 Alfa, i 
Omega — „O kraju gór, mórz i 
wysp”; 17.25 Aud. oświatowa; 
17.40 Aud. sport, pt. „Piłkarska Te 
jr.ida”; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Pozn. konc. życzeń; 18.40 I.udzie 
wśród których żyjemy; 19 Studio 
Młodych z cyklu: „Młode pokole­
nie Polski Ludowej”; 19.15 Język 
angielski; '19.30 Konc. symf. z hi­
storycznych nagrań W. FurtwSn- 
glers: 22 Magazyn studencki; 23 
Współczesna muzyka Jugosławii; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.49 
Muz. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3.30 , 4.30, 5.39,
6.30, 7.30, 8.3C, 11.30, 13.30, 18.30,
21.36, 23.36.

PROGRAM III: 7.36 Na końcu 

zmianę. Wysuwając konkretne 
propozycje możliwych rozwią­
zań, mieliśmy na uwadze prze 
de wszystkim dobro małych 
pacjentów.

Z tym większą też satysfak­
cją możemy poinformować, że 
sprawa ta stała się przedmio­
tem wnikliwej analizy dyrek­
cji Miejskiego Przedsiębiorstwa

Komunikacyjnego w Pozna­
niu, w rezultacie otrzymaliś­
my — uzgodniony z Wydzia­
łem Komunikacji Urzędu Mia­
sta Poznania — projekt zmia­
ny organizacji ruchu na węź­
le drogowym: Nowowiejskiego 
— Pułaskiego. Przedstawiając 
główne jego założenia — zgod­
nie z życzeniem dyrekcji 
MPK — pragniemy poddać go 
pod dyskusję poznaniaków, 
prosząc równocześnie o nad­
syłanie ewentualnych uwag.

Dinie autobusowe nr 68 i 71 
zostaną skierowane ulicami: 
Stalingradzką — Libelta — 
Pułaskiego, ze wspólnym dla 
tramwajów oraz autobusów 
przystankiem przy ul. Pułas­
kiego, co w znacznym stopniu 
winno zmniejszyć natężenie 
ruchu ulicznego na ul. Nowo­
wiejskiego, gdyż stanowią one 
50 procent obecnie kursują­
cych tędy autobusów.

Natomiast do czasu przebu­
dowy drugiego odcinka ul. Pu 
łaskiego i węzła drogowego: 
Nowowiejskiego — Pułaskiego 
— Wielkopolska, przystanki au 
tobusowej linii nr 51, 60, 72 i 
110 pozostaną na obecnym 
miejscu.

Niezależnie od tego likwida­
cji ulegną przystanki PKŚ i 
KŚK, a przy zbiegu ulic: Nos­
kowskiego i Chopina zostanie 
zlokalizowany postój taksó­
wek.

Dyrekcja MPK szybko zare­
agowała na kwestię poruszaną 
w naszych publikacjach i do­
łożyła starań, aby rozwiązać 
przedstawiony problem. Prosi­
my zatem o listy, a zawarte w 
nich uwagi przekażemy dy­
rekcji MPK. (pik)

świąta — gawęda; 7.46 Muzyczna 
zegarynka; 8.65 Kiermasz płyt; 8.39 
W roli głównej Tereza Kesoyija; 
» .„Sprawa honoru”. — 13 ode. 
pow.; 9.19 Metro — Omega — I.o- 
comotiv GT; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
S. Prokofiew —r Kwintet g-moll 
op. 39 na obój, klarnet, skrzypce, 
altówkę i kontrabas; 10.05 Gra ze­
spół Charmea of the Board; 10.15 
Język niemiecki; 19.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.40 „Heca 
z panem sierżantem” — 2 ode. 
pow.; 1'1.50 Standardy po polsku; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na kato­
wickiej antenie; 15.10 Impresje jaz 
zowe — Goście Old Jazz Meeling 
75; 15.36 „26 lat na wizji” —. repor 
taż; 15.59 Klub starej płyty — ma 
gazyn; '16.45 Nasz rok 74; 17.05
„Sprawa honoru” — 14 ode. pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz 
miesiąca — Jeremi Przybora; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Pow. w wyd. dźw. „Dłu 
go i szczęśliwie”; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 26 Wśród usarzy i pan­
cernych — gawęda; 20.19 Ballady 
Serge’a Kervala; 20.25 Blues wczo­
raj i dziś; 20.50 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów: 21.56 Opera tygo­
dnia — Carl Orff „Księżyc”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Lee 
Ferre: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Poezja słowiańska; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Gra i śpiewa zespół Miniatury.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.36, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

£ TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski 1. 24 — Publicystyką

Fabianowo mało znane
Za węzłem na Górczynie, 

po prawej stronie ul. 
Głogowskiej znajduje się 

osiedle Fabianowo, należące od 
1954 roku do dzielnicy Grun­
wald. Ongiś Fabianowo miało 
charakter wybitnie rolniczy. 
Zresztą i teraz sporo mieszkań 
ców zajmuje się uprawą ziemi 
lub warzywnictwem. Z tą róż­
nicą, że dawniej było to ich 
jedyne zajęcie, obecnie żaś — 
choć prawie każdy mieszkaniec 
posiada skrawek ziemi — dla 
większości podstawę egzysten­
cji stanowi nraca w poznań­
skich zakładach przemysło­
wych.

Krajobraz Fabianowa, po­
zbawiony przemysłu, nie wy­
różnia się niczym szczególnym. 
Niskie domy, otoczone ogród­
kami i rozciągające się wokół 
nich pola. Jego główną arterią 
i najbardziej „miejską” jest 
ulica Fabianowska, wyasfalto­
wana, z chodnikami. Do osied­
la należy jeszcze kilka pomniej

wformp./ew
Dzisiaj • godz. 16.30 Dyrekcja 

Muzeum Archeologicznego w Pa­
łacu Górków zaprasza młodzież 
szkolną na szkolenie przewodni­
ków po wystawie stałej pt. „Pra­
dzieje Wielkopolski’’; zbiórka 
uczestników w hallu na parterze, 
wejście od ul. Wodnej 27. • godz. 
17 PTE zaprasza na odczyt prof. 
dr. hab. Jerzego Dietla nt. „Pro­
blemy marketingu 1 badań rynku 
na XXVII Kongresie ESOMAR w 
Hamburgu” — w sali posiedzeń Aka 
demii Ekonomicznej przy ul. Mar 
chlewskiego 146/150. • Zebranie 
plenarne Ogniska Emerytów ZNP 
Poznań-Grunwald w Sokole Pod­
stawowej nr 9 przy ul. Łukaszewi­
cza.

Krytycznym okiem

List polecony - to chyba coś znaczy
Dla ustalenia szczegółów 

jednego z ulicznych wypad­
ków, Prokuraturze Wojewódz 
kiej w Poznaniu potrzebne 
były ręlacje naocznych świad­
ków zajścia. Aby ich odnaleźć, 
Prokuratura zwróciła się pis­
mem z 6 września br. m. :n. 
do naszej redakcji z prośbą o 
opublikowanie komunikatu w 
tej sprawie. Komunikat ten 
jednak nie ukazał się 
na łamach „Głosu”.

Dlaczego tak się stało? 
Dlatego, że zawierający go 
list, wysłany jako polecony 
(naklejka ,.R” urzędu poczto­
wego Poznań la z numerem 
C05344, data stempla nieczytel 
na) dotarł do redakcji po 
prawie 6 tygod­
niach (!!!), 16 października
br. Porozumieliśmy się wtedy 
telefonicznie z Prokura turą: 
list został nadany w dniu da­
towania, to jest 6 września.

List polecony musi być 
odnotowywany w doku­
mentacji na poczcie, zatem kie 
rownictwo tej instytucji po­
winno dojść do tego, gdzie 
przesyłka była tak długo prze 
trzymywana i kto w tak j®-- 
krawy sposób zlekceważył 
swe obowiązki.

polityczna epoki Odrodzenia; 7 — 
TTR — Chemia I. 24 Węglowodory 
nasycone; 16 — „Marta” — fab. 
film czechosł. (kolor); 12 — Dla 
szkól — Geografią kl. VII — Życie 
gospodarcze w Czechosłowacji; 
12.45 — TTH — Język polski 1. 50 
— Adam Asnyk — Poezje; 13.25 — 
TTR — Hodowlą zwierząt 1. 47 — 
Środowisko a rozwój cech dzie­
dzicznych; 15.55 — NURT — Filo­
zofia — Egzystencjalna koncep­
cja osobowości; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — Pora 
na Telesfora; 17.15 — Prawda w 
oczy — public. sport.; 17.49 — Dla 
młodzieży — „Sprawdź się...” — te 
leturniej Wiedzy Technicznej; 
18.20 — Teleskop; 18.40 — Fakty, 
opinie, hipotezy — Czy można 
przekazać myśli na odległość; 
19.10 — Reklama; 19.15 — Przypo­
minamy, radzimy (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Tylko dla dorosłych — scenar. 
M. Stebnicka i P. Skrzynecki (ko­
lor); 21 —, Panoramą — program 
public.; 21.40 — Wiadom. sport, (ko 
lor); 21.50 — „Sędziowie” — film 
TVP; 22.50 — Dziennik (kolor’). 1

PROGRAM II: 17.15 — Język nie 
miecki 1. 8 — (kurs podstawowy); 
17,49 — Mała encyklopedia zwie­
rząt — ode. 23 — pt. Ursidae czyli 
niedźwiedziowate — film s. prod. 
franc. (kolor); 18.15 — Wędrówki, 
muzyczne — I.ipsk (kolor); [9.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolo/); 20.20 
— Z cyklu — Rekreacja 4 wypo­
czynek — Ścieżka zdrowia; 20.35 
— TEST _ TV Słownik Ekono­
miczny; 20.50 — 24 godziny (kolor); 
21 — NURT — Filozofia [r-. Egzy­
stencjalna koncepcja osobowości; 
21.30 — Ciepło twoich rąk — film 
fab. prod. radź.; 2Ż.45 — język ro­
syjski 1. 8 — (kurs I stopnia). 

szych ulic, bez utwardzonych 
nawierzchni. Przy ul. Fabia- 
nowskiej najbardziej okazanym 
budynkiem jest bodajże Szko­
ła Podstawowa im. Franciszka 
Ratajczaka. W jej pobliżu znaj 
duja się kiosk „Ruchu”, poczta 
i filia biblioteczna. Nieopodal 
przy ul. Kowalewickiej w par­
terach domów mieszczą się 
dwa sklepy: spożywczy i mięs­
ny. Ciasno w nich, niewygod- 
nie sprzedawać i kupować. Kie­
dyś było tu więcej placówek 
handlowych. Mieściły się w 
prywatnych pomieszczeniach. 
Zamieniono je na mieszkania.

Zycie kulturalno-oświato­
we koncentruje się w 
szkole. W niej odbywają 

się rozmaite imprezy artystycz 
ne, prowadzi się pogadanki dla 
rodziców*, spotkania członków 
komitetu osiedlowego i zebra­
nia kółka rolniczego. Szkoła od 
grywa zatem niepoślednią ro­
lę w życiu około 3000 miesz­
kańców Fabianowa. A jest to 
jedna z najstarszych szkół Po­
znania. Z chlubną przeszłoś­
cią. Powstała w 1814 roku. W 
latach niewoli co rusz na Fa­
bianowie wybuchały strajki, 
pierwszy w 1883 r„ a najwięk­
sze w latach 1900—1906. Brali 
w nich udział dorośli oraz ucz­
niowie, którzy przeciwstawiali 
się pobieraniu nauki w języku 
niemieckim. Z walk o wyzwo­
lenie narodowe zanotowano 
jeszcze jeden fakt. Podczas Po­
wstania Wielkopolskiego w 
kuźni znajdującej się na na­
rożniku ulic Głogowskiej i Fa- 
bianowskiej kuto broń. Z Fa­
bianowa wywodziło się wielu

Wysłaliśmy wobec tego pis­
mo do Obwodowego Urzędu 
Pocztowo - Telekomunikacyj­
nego w Poznaniu. To samo 
uczyniła Prokuratura Woje­
wódzka. Po kilku dniach dy­
rektor tegoż OUP-T Ejgeniusz 
Kucharski poinformował nas 
o przekazaniu sprawy do Wy­
dzielonego Dworcowego Urzę­
du Pooz to wo -Te!ękomu n ik a - 
cyjnego w Poznaniu przy ul. 
Głogowskiej 17 w celu prze­
prowadzenia dochodzeń. Tam 
bowiem, ja.k stwierdzono, list 
polecony nr 005344 jeszcze te­
go samego dnia, w którym go 
nadano, został przesiany z po­
czty Poznań la.

Na pytanie, co się z nim 
działo przez 4L dni, miała za­
tem dać odpowiedź popularna 
„dwójka” (Poznań 2) z ul. 
Głogowskiej 17. Wyjaśnienie 
wpłynęło. Dyrektor tej placów 
ki — Zdzisław Kaczmarek pi 
sze:

„(...) w czasie przeprowadzo­
nego postępowania wyjaśnia­
jącego nie ustalono miej 
sca i winnych opóźnionego do 
ręczenia przedmiotowego li­
stu poleconego. Trudności te 
wynikają z sumarycznego kar 
towania przesyłek poleconych 
w czasie ich przebiegu”.

Pytanie zatem o losy listu 
poleconego, który na odbycie 
drogi z ul. Głogowskiej 17 na 
Grunwaldzką 19 potrzebował 
41 dni, miałoby pozostać bez 
odpowiedzi?

W i orey my zapew n i eniom a y 
rektora urzędu pocztowego 
Poznań 2, że „sprawę omówio 
no z kierownikami oddziałów, 
związanych z rozdzielaniem i 
doręczaniem przesyłek, jak 
również z pracownikami na 
konferencjach roboczych”.

Może to poskutkuje na 
przyszłość. Ale konkretny 
przypadek niefrasobliwego 
traktowania przesyłki poleco­
nej, nadanej przez Prokuratu­
rę Wojewódzką, wymaga jed­
noczesnego wyjaśnienia. Nie 
może dziać się tak, by losy 
rejestrowanego listu, 
odpowiednio opłaconego, były 
n*ie do ustalenia. Odpowiedzi 
obu dyrektorów: Obwodowego 
Urzędu Pocztowo - Telekomu­
nikacyjnego przy ul. Kościusz 
ki 77 i Wydzielonego Dwor­
cowego Urzędu Pocztcwo-Te- 
lekomunikacyjnego przy ul. 
Głozowskiei 17 — są ogólniko 
we i niezadowalające.
( Oczekujemy wobec tego na 
rzeczową i kompetentną reak 
cję Dyrekcji Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji, (ak) 

powstańców walczących w la 
tach 1918/1919.

Do 1925 r. dzieci uczyły się 
w drewnianym, maleńkim bu- 
dy neczku. Dopiero gdy ten 
spłonął zbudowano murowa­
ny. Na początku lutego 1945 r. 
kiedy w Poznaniu trwały jesz^ 
cze działania wojenne, w szko­
le na Fabianowie przystąpio­
no już do nauczania. Przez 
wiele lat warunki — mówiąc 
oględnie — by’y nie najlepsze. 
Dopiero po przebudowie szko­
ły, w 1966 r„ podczas której 
3 oddzielne budynki połączono 
w całość — warunki nauczania 
uległy poprawie. Nie na tyle 
jednak, aby mogły dorównać 
nowoczesnym szkołom.

Mieszkańców Fabianowa los 
nie rozpieszcza. Osiedle 
nie jest podłączone do 

sieci wodociągowej.. Istnieją 
lokalne ujęcia, lub — jak w 
szkole — hydrofory. Kłopotli­
we dla mieszkańców są także 
dojazdy do pracy, przez Fa­
bianowo nie przejeżdża żaden- 
autobus. Wprawdzie dyrekcja 
MPK niejednokrotnie zapowia 
dała uruchomienie linii (ostat­
nio z centrum osiedla do Gór- 
czyna), jednak do tej pory 
obietnicy nie spełniono. Nie ma 
tutaj także ani jednego punk­
tu usługowego, a przychodnia 
lekarska mieści się dość dale­
ko — przy ul. Głogowskiej.

Cech miejskich Fabianowo 
jeszcze nie zdobyło, bo jedna 
ulica z asfaltem i kilka otyn­
kowanych domów nie mogły 
radykalnie zmienić oblicza daw 
nej wsi. Natomiast jest nadzie­
ja, że w najbliższych latach 
uzyska ono bardziej miejski 
wygląd. Buduje się dom, w 
którym pomieszczą się: biblio­
teka, sala i klub. W przyszłym 
też roku projektuje się dalszą 
modernizację szkoły. Przy oka­
zji kapitalnego remontu — jak 
zapewnił dyrektor, Andrzej 
Iwiński — wygospodaruje się 
pomieszczenia na gabinet le- 
karsko-denty styczny.

Warto jeszcze dodać, że wie­
lu rodziców uczniów i sporo 
mieszkańców nie związanych 
ze szkołą, przyczyniło si^ do 
budowy boiska soortowego. 
Planowany koszt tej inwesty­
cji miał wynieść około 260 000 
zł. Dzięki społecznemu zaanga­
żowaniu tutaj mieszkających, 
zmniejszył się o połowę. Bois­
ko, które zimą może służyć ja­
ko lodowisko, zostało przeka­
zane do użytku w zeszłym ro­
ku.

Władze Grunwaldu zapowia­
dają w przyszłym roku budo­
wę pawilonu handlowego. Je­
go budowę podejmie spółdziel­
czość inwalidzka. Rozmowy na 
ten temat z innymi przedsię­
biorstwami handlowymi i usłu­
gowymi nie dają, niestety, re­
zultatów. Do inwestowania na 
peryferiach miasta czują one 
ogromną niechęć, choć stano­
wisko to jest niczym nieuza­
sadnione.

Jest wreszcie nadzieja, że udo 
"odnienia charakterystyczne 
dla śródmieścia dotrą choć w 
części do Fabianowa. Wtedy na 
stąpi poprawa codziennych wa 
runków bytowania, na którą 
mieszkańcy Fabianowa czekają 
sporo lat,

A. S.

„Dekada“ spotkań
W programie VIII Dekady 

Książki Społeczno - Politycz­
nej (20 — 30 listopada) obok 
licznych wystaw, konkursów 
oraz imprez nawiązujących do 
dni spod znaku „Człowiek — 
Świat —* Polityka”, odbywi 
s<ię wiele spotkań z pisaiTzam'. 
publicystami, naukowcami i 
działaczami społecznymi.

W Poznaniu — w klubach, 
w osiedlowych domach kultu ­
ry oraz w filiach Miejskiej Bi 
blioteki Publicznej im. E. Ra­
czyńskiego — gościli m. in. 
Wojciech Żukrowski, Irena 
Gumowska, Jerzy Korczak, 
Gerard Górnicki, Józef Ra­
tajczak, Ewa Najwer. a także 
publicyści — dziennikarze po­
znańscy: Zbigniew Szumow­
ski, Maciej Gryfin, Zdzisław 
Beryt, Stanisław Garćzarczyk.

Dzisiaj o godz. 19 w Klubie 
Międzynarodowej Prasy 1 
Książki przy ul. Ratajczaka w 
Poznaniu odbędzie się wieczór 
autorski Wiesława Porzyckie- 
go — autora „Potyczek z 
dziennością”, które ukazały 
się na-kłażiem Wydawnictwa 

j Poznańskiego. (Ikos)6


